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CENĄ PREKUMERATY: 


Wt. Św. Aleksandra M 
Śr. Św. Łucyi P. M. 
Czw. Św. Dyoskora. 
Piat Sw: Walerysna M, 


Sob. Sw. Euzebiusza B. 


W ŁODZI: 
Booe 18.8 k Niedz. Sw. Łazarza B. 
Półrocznie $ 4 RI Pon: Sw. Damazego P. 
Kwartaln. „ 2 „ — WERE 000 = 
Miesięczn. „ — „ 67 se sł. godz. 8 m. 02 
"LA 10 k A gacio sł. godz. 3 m. 45, 
2 PRZ . dni Z. 4 
Egz. pojedyńczy 5 k. Dlugzcdnia go 7 m. 44 
TZETRRIOFU WEB | TTZTASBAIE" 
z : 
pozie mtw: |  Redakcya 
Półrocznie „ 5 = w ŁODZI, 
Kwartalnie „ 2 ,„ 50| al. Przejazd A B. 
Miesięcznie „ — „ 85 


% telefonu 593. 


| ROZWOJ 


Rok |X. 


inionnik plyny, przapiłowy, akonomiony, palmy 3 lizaki, Hlstrowany, 


Wtorek, dnia 12 grudnia 1905 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza Ni 23; w- Pabianicach u p. Teodora Niąkej 
w Zgierzu u p. ikierta. 


CENA OGŁOSZEŃ: „Nadesłane* na 1-ej stronicy 50 kop. za wiersz. 
Male ogłoszenia po 1'/, kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). 


Zwyczajne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy i Nekrologi po 15 kop. za wiersz petitowy. 


Za dołączenie iel aant 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia edek PA uważa zn bezpłatne; ASÓW icz nie zwraca. 


Teatr Polski „Victoria” 


GAWALEWICZA. 


1478 pod artystycznem kierownictwem ? =, 


Łódzkie Towarzy: | 


W poniedziałek d. 18 grudnia o godzinie 8%» 
rem odbędzie się w Sali Koncertowej 


wieczv- 


WTOREK 
po cenach zniżonych 


stwo Muzyczne. 


I (XLVII) KONCERT ze współudziałem 


Stanisława BARCEWICZA ( (M Maryi BOGUCKIEJ. (śpiew) 


i Ludwika GOLMERA (fortepian). 
Czysty zysk przeznaczony do rozperządzenia Komitetu Obywatelskiego na korzyść 
biednych. Bilety są do nabycia w kancelaryt Towarzystwa (Południowa 20) codziennie od godziny 4-ej do 9-ej 
wieczorem, członkowskie za zwrotem markt MACH 


1€35—2 


i ZAKŁAD 


RE Warszawska Pralnia Chemiczna, Farbiarnia e aki 


"WLADYŚLAWA PIĘTKI, p. f. 


FILIE 
w Łodzi mie mam 


„Helena. r: 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres Pralni chemicznej wchodzące, tanio i akuratnie. 


KZT Nns żądanie w 24 godzin. wa 


Łódź, PIOTRKOWSKA Ah III, 


Telefon nr. 861. 120— 102 — 


fozkład pociggów. | 
Zimowy. 
Kolej Fabryczno-Łódzka. 
Quchodzi z Łodzi: a) 7.10, b) 12.05, 
d) 3.15, e) 6.10, f) 8.50, g) 12.30. - 
Przychodzą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, 1) 10.16, 
m) 3.40, n)5.22, 0).8 20, p) 11.00, r) 4.35. 


Kolej Warszawsko- Kaliska 


Ddohodzą do Kalisza: o g. 6.35, 11.46, 4.40, 
do Warszawy: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodzą | 
m Kalisza: o godz. 9.17, 2.58, 6.35. 


Kolej Obwodowa. | 
Odchodzą ze stacyi Łódź-kaliska do Słotwin o godz 
6.45, ze Słotwin do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodzą ze | 
st. Łódź-kniiska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu 
szok do st. Łódź-ksliska o g. 6-20. 
Uwagi. Godziny, wydrukowane tłustym drukiem 
oznaczają czas od 6 wieczorem do 6 rano. 
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Uchwała gminy Święcice. | 


Podajemy tu niżej bardzo ciekawą uchwałę 
gminy Święcice, pow. płockiego, dotyczącą naf- | 
donicklėjszych spraw gminnych i ogólnych, przy 
jątą po rozważnej dysknsyi i zredrg>waną po- 
Dtycznie, jak mówią RÓW aby. to i wilk był 
syty i owca Gzła, 

D ialo się w Wiłkanowie 
17/30 listopada 1905 r. 

Z liezky osób 304, mających prawo do gło- | 
sowania, stawi.o się ZLI. 

Zebraniu temu, mająsemu komplet prawny, 
przewodniczący na niem wójt gminy, Szydłowski, 
przedstawił następujące przedmioty do obradowa- 
nia: 


I Ogłoszonn Najwyższe Mau festy, a mia- 
nowi e: z doia 6/19 sierpnia, » dnia 5/18 paź 
dziernika, z dala 11/24 p: dziernika i z daia 
17/30 października 1905 r, oraz rozporzą lzenia 
i ogłoszenia rządowe o zapro wadzeniu stanu wo- 
| jennego w Królestwie P.lskiem i komunikat rzą- 
dowy, przesłany przy polecea u p. naczelnika po- 
wiatu % doia 10 listopada za Ne 11263 

II Ogłoszono cyrkalarz J. E. general gu 
bernatora warszawskiego z dnia 3 września 1905 
r. za M 18276, tyczący się używania w binro* 
wcści gminnej języka polskiego obok rosyjskiego. 

HI. Następnie wójt zaproponował zebraniu 
wyznaczyć sumę i sposób zbierania jej ua prze- 
robienie napisów na tablicach wioskowych, goł- 


| tyskich i drogowskazach na miejsce samego ro- 


syjskiego, aby były napisy w języku rozyjskim 
i polskim, stusownie do rozporządzenia p. naczel- 
nika powiatu z d. 20 października za M 10673. 

Przyjąwszy do uznania przeczytane nam Ma- 
nifesty Najjeśsuiejszego Pana, przeczytane nam 
komunikaty urzędników odrzucąmy, jako, według 
pas, niezgodne z wyraźną wolą Monarszą i pisa- 
ne widocznie bez wiedzy Naj jaśniejszego Pana. 

W myśl ogłoszonej Najwyższej Woli Monar- 
szej przyjęliśmy jednogłośnie następujące posta- 
nowienie: 

L Zaznaczamy z góry, iż nie mamy bynaj- 
mniej zamiaru oderwania sięod państwa rosyjskiego. 

IE  Postanawiawy va dma deisiejszego sia- 
nowćżo i bezwarunkowo wprowadzić język pol- 
ski do urzęłu gminnego, polecając wójtowi i pi- 
sarzowi wszelką: bez wyjątku korespondencyę i 
biurow: ść prowadzić tyłko w języku polskim ze 
wszystkiemi instytacyami. 

IM. Z dniem: dzisiejszym postanowiliśmy 
wprowadzić język polski do znajdujących się 
w gminie szkół ludowych w Orszymowie i Niż- 
dzinie, polecając nauczycielom wykładać uczącej 
się młodzieży w języku polskim wszystkie przed- 


Man (ran kochać 


komedya w 4 akt, 
Marksa Nordau. 


mioty, w tymże językn ma być prowadzona b i- 
rowość w szkołach. 

IV. Wprowadzić język polski do gminaego 
sądn 4 okręgu powiatu płockiego, z wprowadze- 
niem jak biurowości, tak też wszystkich spraw 
w języku polskim. 

V. Wszelkie tablice: na nrzędzie gminnym, 
sołtyskich, szkołach i drogowskazach, tablicach 
na domach, znakach wójtowskich, kasyerskich, 
sołtyskich i innych mają być sporządzone ńąpisy 
tylko w jezyku polskim. - 

VI. Żądać, aby księża parafialni: prowadzili 
akta stanu cywilaego i wszelką biurowość od 
dnia dzisiejszego tylko w języku polskim. 

u VIL- Ponieważ wójt przeczytał zebraniu roz- 
porządzenia urzędników, a nie Ossarskie 0 tem, 
ża biurowość gminna może być prowadzona 
w dwu językach równolegle, a nam gminiakom, 
jako wyłącznie polskiej narodowości, potrzebną 
i dostateczną jest tylko biurowość w języku poj- 
skim, przeto żądamy powtórnie, aby prowadzić 
ią tylko w. języka polskim. | 

VHI. Przeczytany zebraniu  Manifsst Naj- 
wyższy z dnia 30 października r. b., o przyzna- 
niu ludności praw obywatelskich, nietykalności 
osobistej, wolności sumienia, słowa, zebrań i sto- 
warzyszeń, nasuwa nam następujące uwagi i po- 
stanowienia, Z powodu ogłoszenia u nas w-Kró- 
łestwie stanu wojennego, którego taktykę iwla- 
dze administracyjne i wojskowe w sposób bru- 
talay wykonywnuia, tamając wszelki ruch swo- 
bodny spokojnych mieszkańców, napadając z ba- 
tami i orężem na zachowującą się godnie i nezci- 
wie ludność, eo nie może zgadzać się z Wolą 
Monarszą, postanawiamy żądać, przez wybranych 
od gminy plenipotentów natychmiastowego znie- 
sienia stanu wojennego i praw wyjątkowych. 

IX. Prosimy o nadanie Królestwa Polskie- 
mu rzeczywistej autonomii z oddzielnym sejmem, 
w Warszawie, zastrzegając raz jeszcze, iż nie ży- 
czymy sobie być odłączeni od wolnej Rosyi. Po- 
słowio do tego sejmu wybierani mają być przez 
równe, powszechna i tajne głosowanie. 

X, Puvlegono sołtysom gminy niezwłocznie 
zebrać podatki skarbowe- za ratą II r. b. Za- 
znacząmy, że przyazyną dotychczasowego nie- 
uiszczenia podatków była ogólaa siagaacga, wy- 

wołana przeważnie ogłoszeniem stanu wojennego, 
Po zniesieniu stanu wojennego i wykonaniu po- 
stanowień naszych, niezwłocznie podatki zapla- 
cimy. 

XI. Na wypadek, gdyby arzędniey gminni 
i uauczyciele ludowi uchylali się od spelnienia 
postanowień, wyrażonych w p. 2,3, 4i 5, to 

w takim razia « buwiązujemy wójta wraz z peł- 
San AN nająć ionych, którzy wykonywali- 
by nasze postanowienia, a poprzednim odmówić 
pensvi. 

XU. Prosimy o niezwłoczne uwolnienie wię- 
źniów politycznych. 
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XIII. Postanawiamy przesłać do Prezesa 
Rady Ministrów listu z prośbą zniesienia stanu 
wojennego w Królestwie, jako tamujątego nor- 
malny bieg żyaia i-o rychłe radanie Królestwu 
Polskiemu autonomii takiej, -o jakiej mowa 
w 5 1X 

Na żem niniejsza uchwała ukończona, prze 
czytana, przyjęta i padpieana została. - - 

_ Na oryginale podpisało 214 uczestaiczących 
w zebranin. 
Zyodność z oryginałem poświadcza: 


Wójt gminy Święcice Szydłowski. 


Krwawy pochód, 


Dragon) rosyjscy pod komendą, a raczej 
w nsaługach broniącej zajadle swych stanowisk 
biutokracyi, odnieśli walne zwycięstwo nad bez- 
bronnym ludem, który z krzyżem na czele i mo- 
dlitwą na nustacb wyszedł na ulice Pabianice, 
prowadzony przez kapłanów, aby w godny awój 
iradycyi sposób nezejć zorzę. wolności, watho- 
dzącej mad ciężko doświadczoną krainą, , jeźzli 
ufać mamy słowom Manifestu z daia 30 paździer- 
niką. A | 
Zwycięstwo było zupełne, nie obyło się ua- 
wot bez łupów wojennych w postaci zdobytych 
sztandarów. , 

` A jakież to były sztandary? 

Chorągiew z Matką Bożą Częstochowską, 
Orędowniczką Polski, czczoną na całym ohsza: 
rze ziem polskich, z tą Matką Byżą, której kult 
nie obym jest przecież i zwycięskiemu wojsku, 
ca tak niedawno sromotne cdnosiło porażki 
w walce z rzeczywistym wrogiem, a dziś sławę 
swego oręła uratować pragnie w dzikiej napa- 
ści na bezbronny modlący się lud. 

Standar z Orłem Białym, który od wieków 
był niczem więcej, jeno godłem Pulski, przyją: 
tem cd zarania jej istnienia i jstniejącem do 
dnia dzisiejszego, jako harb Królestwa, któremu 
Mau test koastytacyjny przywraca podoptane 
przez przemoc prawa. 

Walke wytoczono zaś bezbronoemu. ladowi, 
dzięki tylko temn, że rozradowany z obietnicy 
przywrócenia ma praw narodowych, wystąpił 
z pod najświętszemi awemi znakami. prastaremi: 
i Matka Bożą Częstochowską i Orlem Białym. 


) Boé ie innego, tylko takie mają zna- 
p czeńie awe pochody narodowe, przeciw  któ- 

tym biarokracya występuje z taką zaciekłością; 
Š bcć eg one niczem więcej, jeno znakiem silnie 


rozbudzonej świadomości narodowej, protestują - 
gej wymowbie przeciw uprawianej z taką gorli' 
wością przez biarokracyę polityce wynarodowie- 
mia, k*órej ostateczne bankructwo jest tak wi- 
docznem i tak zopełaem... 

~ Oto źródło tej zaciekłości, z jaką panowie 
Iwatowy i inni prześladują wszelkie oznaki świa- 
ńomości uaredowej lada polskiego, nie przebiera - 
jąc w środkach, nie cofając się nawet przed 
podatępem i perfidyą. 

Tak było w Pabianicach, 

P. Tranów, naczelnik powiatu łaskiego, tak 
bardzo lubiący występować w obronie - Iuda i; 
chełpiący dig z tem publicznie, już w środę za- 
wisdomiony był przez organizatorów pochodu 
Łarodowego w Pabianicach o żemierzonej mani-- 
festacyi, pomimo to do ostatniej chwili nie ra- 
osjł wikogo zawiadomić, że jest temu przeciwny 
| nikugo wie uprzedził, że w rażie dojścia do 
skutku pochodu, dla jego rozpędzenia użytą 20- 
stawe siła zbrojna, ani też nie przeszkodził wy- 
ruszeniu pochodu z kościoła. 

Ale pójdźmy za biegiem wypadków. 

Zorganizowany prez włeścian okolicznych 
i mieszkańców Pabianice wspaniały pochód naro- 
dowy w niedzielę ubiegłą o godzinie I1 min. 45 
wyruszył z chorągwiami nśrodowemi i koście]- 
nem z kościoła va Starem. Mieście, prowadzony 

rzeź duchowieństwo z krzyżem na czele, 

2 Na rynkn przemówili do uczestników po 
chodu dr. Ethler, s następnie ks. Załuska ze 
Rigows; poczem śpiewając pieśni narodowe, po- | 
ebód raszył ulicami, Szkolaą, Tuszyńską, Bóź | 
miczcg | Warszawską. Przy wylocie ulicy War: 
szawstiej przecigł drogą pochodówi pluton dra- 
gonów z cficerem am czele, który zażądał sta- | 
n mówtśo, sby lad się rozszedł. Było to niepodo- | 

- bieństwem, gdyż tak znaczna ilość ludu, natło- . 


| 
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„rączych. koni, dopędzali biegnących w rozsypge 


"Kindlera przy pomocy felozerów. 


ROZWÓJ. — Wtorek, dnia 12 grudnia 1905 r 


czonego w wąskich ułicach, zawrócić nie mogła, | 
1 


, sprowadzajmy na ten Świt chmur! 


wskutek tego ks, Ościk, przefekt szkół miejsco: 
wych, zwrócił s'ę do komenderującego oficera, 
aby pozwel'ł iść dalej=a pomimo, że zamierza- 
no przez ulicę Zamkową dojść do Nowego Mia- 
sta, pochód wszelako bocznemi ulicami powróci 
bezzwłocznie do kościoła, z którego wyszedł, 

Na rozkaz oficera dragoni schowali obnażo- 
ne szable do pochew i otworzyli drogę pochodo- 
wi, który swobodnie w zupełnym porządku po- 
wrócił do kościoła. s 

W. tymże samym czasie od $*rony. Górki Pa- 

bianickiej zbliżał się ku miasta dragi pochód 
z konną malowniczą banderyą na czele, złożoną 
z włościan parafii Górki i mieszczan pabianiekich, 
ze sztandarami z Matką B>ską i Bałym Orłem. 
Pochód ten podążał dła połączenia się z głów: 
nym pochodem. 
Kiedy pochód ten zbliżał się do pierwszego 
mostu, obok pałacu Kiuschego zastąpiła mu drogę 
piechota i pabiwszy broń uszykowała sę do da- 
nia salwy. Zawarczały bębny raz i drugi... 
Wówczas ks. Winiarski, idący na czele pocho 
du zwrócił się do poliemajstra Pabianic p. Świa 
skina, aby zaniechał strzelania, gdyż jeźdźcy sa- 
mi dobrowolnie zawrócą, nikt bowiem z uczestni- 
ków. nie ma zamiara staczania walki z wojskiem. 
I chociaż p. Świaskin żadnej nie dał odpowiedzi 
bauderya zawróciła z powrotem. 

Piechocie nie kazano wprawdzie strzelać, 
ale oddział nie zmienił pozycyi bejowej, c» wy: 
wołało popłoch między ludem. Naraz wezwany 
Rygnałem na trąbce, nadjechał w pełaym gil- 
pie pluton dragonów i z obnażonemi szablami 
rzucił się na odjeżdżającą jaż banderyę bezbron- 
nych włościan, którzy uciekać poczęli, unosząc 
z sobą „sztandary“. Dragoni, dosiadająe bardziej 


włościan, tage i płąznjąc ich pałaszami bez miło- 
sierdzia. Wyrwali oni z rąk wiośsian Sztandar 
z Matką Boską, lecz sztandaru z Białym Orłem 
wyrwać się im nie udało w całości, gdyż noko- 
dzący charąży zerwał szłaadac, a drzewęe po- 
rzuch. Zə dragoni nie płazowali, ale, cięli na- 
prawdę, dowodem następujący epizod. Jeden 
z- jeźdźców, widząc nadjeżdżającego dragona 
z szablą wznięsicną do ciosu, rozmyślnie spadł 
a konia. Biedue zwierzę (t. j. koń) ma przecią- 
ty kark na głębokość trzech cezli. 

Po rozpędzenia banderyi, dragoni ze śpie- 
wem powrócili do miasta i tu dali folgę swym 
drikim instynktom, katując batami, kogo tylko 
napotkali ze spokojnych przechodniów a między 
innymi poranili nabsjkemi w aposób nieladzki 
niejakiego Kalinowskiego, który stał sobie spo 
kojnie obok fabryki Kindlera, przypatrująe się 
dzikiej beoy. Na widok takiego bezprawia ro- 
botuicy obrzucili dragonów gradem kamieni. 

Dragoni, spostrzegłszy, że: mogą oberwać gu 
za, uciekli, ofieer jednak dał strzał z rewolweru, 
który trafik w bramę fabryki Kindlera. 

Z handeryi włościańskiej ośmiu ludzi otrzy- 
mało ciężkie rany w głowę, dwaj lże sze. Opa- 
trzonó ich wszystkich w szpitalu fabrycznym 


W dolu zaś wczorajszym dr. Eichler zajął 
się raonymi i dokonał operacyi 8 rantym Za- 
dnemu z uich na szczęście nie grozi utrata życia. 

Wielu z rannych udało się do domów o wła- 
anych siłach, ilości więc ich ustalić miesposób. 

Taukiemi krwawemi zgłoskami zapisał się 
dzień 10 grudnia 1905 roku w Pabianicach, do- 
rzucając jeden więcej rys charakterystyczny do 
dzitjów obieeanej nam Konstytucyi. A jednak 
lud nasz wykazal wielo męstwa i dojrzałości, 
gdy po uderzeniu w dywony kcścielne na alarm, 
miotany rozpaczą, siły nie przeciwstawił sile, lecz 
pokrzywdzony tak ciężka rozszedł się Spokojnie 
dó domów, pozostawiając wawrzyny. zwycięstwa 
dla tych, którzy tylko mad bazbronnym ludem 
zwycięstwa odnosić umieją. i 


c 


Wypadki dni ostatnich dowiodły, że pro- 
wokatorów w naszem mieście i kraju dużo. 
Wyrastaja, jak ciemne duchy z pod ziemi. 

Bądźmy ostrożni, rozsadni! Zadaniem na- 
szych wrogów—wywołanie zaburzeń. Nie pzy- 
kładajmy do tego ręki! 

Dla szatanów piekło! 


' 
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Dla wolnego ludu zaświta jutrzenka! Nia 


Strejk pocztowo-telegraficzny. 


Ogólne zebranie telegrafistów i dozorców te- 
legrafa węzła moskiewskiego z udziałem towa» 
rzyszów z poczt i telegrafów przyjęło propozy- 
czę ogólnego zebrania delegatów, urzędników 
i służby centraluego biara kolejowego i postano- 
wiło dla okazania poparcia sirejkującym urzą- 
doikom i cfisyalistom pocztowo talegr: f znym 
nie. przyjmować na telegrafy kolejowe żadnych 
depesz prywatnych od pasażerów i adcesowa- 
nych do pociągów i z pociągów o przasyłaę bró- 
ni i innych, a zwłaszcza nie przesyłać depesz 
rządowych zwykłych i cyfrowanych z wyja kiem 
tych, których tiraść może okazać się korzystną 
w interesach ruchn wolnościowego w naradzie. 
Również nie będą przyjmowane Żadne depesze 
od wojska, ż wyjątkiem dotyczących porotu 
wojsk z Dalekiego Wschodn, tudzież powrotu rē- 
zerwistów do swych stron rodzionych, rosho pd- 
ciągów sanitarnych i rekrntów. Dsposze źai- 
darmeryi będą przyjmowate tylko t3, które są 
w interesach kolej, Depesza, dotyczące przewo - 
zu więźniów politycznych, także ne będą prze- 
syłane; wiadomcści tego rodzaju mogą być tylko 
komunikowane przez wydziały teshuiczne i sluź- 
bę ruchu, o ile dotyczą przewozu aresitąnt iw 
zwykłych. Dapesze, dotyczące przewozu póctzt 
i naprawiania zepsutych przewodusków telegrafii 
rządowego przyjmowane nie będą na c:ły czas 
strejku. Olezwa, wydaua przy tych zarządze- 
niach, kończy się słowam ; 

„Towarzysze! Naszym obowiązkiem moral- 
nym ludzi uczciwych jest ule być narzę lzi:m 
w rękach teraźaiejszego rządu i nie brać ebo- 
ciażby nieświadomego udziału w tej haniebnej 
robocie. Pokładamy nadzieją w naszych towa- 
rzyszach z telegrafu, zarówno węzła petersbor- 
skiego jako też innych kolei, że będą ogr Boli- 
darni 1 utrzymają dobre imię uszciwych obywa- 
teli kolejarzy. Względem kolegów, którzy nie 
zastosują się do tego wezwania, zustosowaue bę- 
dą najsroższe Środki represyjne. Towarzysze. 
nie zajmajcie przewodników zbyt azezególowemi 
depeszami służbowemi, które nie wnoszą nie D0- 
wego, przyczyniają straszliwą pracę na central 
nych stacyach węzłowych Petersburga i Mosk ay, 
gdzie koledzy wasi już opadają ze znużesia, Te- 
legrafistom 28% stacyi Kijów wyrażamy awwją 
pogardę za przyjmowanie rządowych depesz ey 
frowanych, Podpiraac: Zwiąuck telegrafistów wi- 
zła moskiewskiego, Alcksiejow*. 


KALENDARZYK TKRMISOWY. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dzis Wolidara. Ja- 
tro- Władysława. ` 


STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
nr. 16 Otwartn od godziny lv rano do godzin? 8 wia 
czoram 

TEATR VICTORIA. Dziś „Mam prawo kochać,” 
komedya Maksa Nordaua. Początek o godzinie 8 wla- 
CZOTAM. 

ZEBRANIA Jutro wieć pracowników frzzyer- 
skich i felczerskich (Nawrot 38) o godz. 5 wieczorem: 

— Jutro zebranie członków żydowskiego "Tow, 
dobroczyntości (Długa 45), o godzinie 8 wieczorem. 

CYRK braci TRUZZI. Dziś przedstawienia 0 g. 
8 i pół wieczorem. 


KRONIKA. 


Kursy wieczorowe dla analfabetów. Grouo 
obywateh Balut 1 Zibardzia, postanowi? od N3- 
wego Roku rozpocząć bszpłataą naukę czytabia 
i pisania wieczorami dla dorosłych, orar urzą- 
dzać dla nich pogadauki i ogólue kształeenie © 

Kursy urządzane będą w szkole prywatnej 
przy ulicy Zgierskiej M 43, Nunka trwać bądzie 
codziennie «d g dziny 7-ej do S-ej wicczoram. 
Zapisy przyjmiwane są w lokala kasy pożycz: 
kowo oszezędnościowaj przy ulisy Zgierskiej M 64 


tadziennie od godz. 3-ej do Tej po poładnia. A 
łóda- 


. Bust w więzienia. Wozoraj w więzienia 
kiem zbuntowali się wszyscy więźniowie; którzy 
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puwybijali szyby od podwórze i krzyczeli: «Niech | 
żyje wolność!» Wejako interweniowały i spokój 
przywróciło. 

Z sądu. Na dzień 9 grednia sędzia pokoju 
XII rewiru wyznaczył kilkaueście spraw. We- 
zwane w liczbie 22 osoby stawiły s.ę do sądu, 
lecz pomimo oczekiwania do godziay 4 po połn- 
dnia, sędzia nie przybył, wskutek czego sprawy 
nie były rozpatrywane. 

Z Baiat. Dzis w mocy, przy pomocy woj- 
ska, policya dozonywała rewizyi w mieszkaniach 
ludności, zamieszkałej na Bałutach i odbierała 
wszelkie ra zędzia, przygotowane do samoobro- 
my. przeciw <czarnej secinie>. 

Strzały. Wozoraj około godziny 9 wieczorem, 
przejeżdżający dorożką w stanie pijanym poli: 
cyaot 3 go cyrkuła policyjnego Michajłow Xe 143 
—dał kilka strzałów z rewolweru. Jeden strzał 
pad! w strozę kawiarni „Grand-Cafó* — drugi 
w strong przeciwną około sklepu rękawiczek 
'Szeftyera—trzeci zaś w pobliża al. Przejazd. 

Wystrzały te wywołaiy popłoch wśród prze- 
chodzących. Przechodnie uciekali, aby schronió- 
się gdziekolwiek, e 

Strzały słyszane były w mieszkaniach fron- 
towych i zastraszyły nievmiernie lokatorów. 

Jsdącego policyanta dopędził jeden z prze- 
chodzących cficerów | oflwióżł go do kanuelaryi 
cyr kulowęj. 

Policyanta osadzon» w areszcie. © wypadku 
zameldo wano poliemajstrowi m. Łodzi, który Za- 
żądał śledztwa, w celna wyjaślienia przyczyny 
tych zagadkowych wystrzałów i ukarania sprawy 
zajścia ulicznego. 

Ćwiozenia straży. W czwartek d. 14 grudnia 
0 -gydzinia.7 i pół wieczorem odbędą się "wiczenia 8y- 
guałowe IV oddz, w domu rekwizytowym III oddziału. 

W sobote d. 16 grudaia o godzinie .7 wiecz.* odbędą 


się:ćwiczania syguałowe Al:oddzidia sw domu rekwizy 
towym IE oddziału. 


Ogólne osłabienie, W ciągu dnia wczorajsze- 
"go nastepujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na 
ulicy Zielonej nr. 6 człowiek lat około 18, od którego 
nazwiska i adresu nia dowiedziano się: a ulicy Koście|- 
nej nr. 8 Aumstazya Bigolowska lat «48, bez zajęcia i 
mieszkania: na ulicy Dlugiej nr. 40 Wincenty Mnopf 
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cry około godzicy 9 wieczotem na ul. Ńreduiej 
mieszkeńzy zauważył, jakieś nieznane postacie 
juź samym wyglądem zdradzające, że nie mają 
nic wspólnego z żadną x. warstw naszego społe - 
czeństwa, 

Ludzie ci gromedzić stę zaczęli w końcn 
ulicy Średniej, zwykle o tej porze pustej. Pude- 
rzane ich miny i złowrogie szepty zwróciły uwa- 
gẹ patrołi robotniczych od pewnego jnż czasu 
zorganizowanych, gdy p»między ludem krążyć 
zaczęly pogłoski o gotującym się pogromie ży- 
dów, o którym, rzez prosta, nikt pośród nas nie 
myślał, lecz przeciwnie z odrazą odpychał myśl 
samą,* aby coś podobnego zbradzić miało nasz 
ruch wolnościowy. : 

Zaalarmowano więc mieszkańców tej dziel- 
nicy, którzy uzbroiwszy. się na prędce, w co kto 
mógł. wybiegli na ulicę. i 

Na ten widok zgraja „czarnej sieciny“ roz- 
pierzebła się w pola i znikła w. cieniach nocy. 
Pomimo to do godziny 12 ej w nocy mieszkańcy 
były jeszcze dwa razy alarmowani przez ohydną 
bandę i odparli jej napad. 
~ Po północy znów <czarba secina» przenio- 
sla operacye swoje na ulicę Widzewska, pomię- 
dzy ulicami Główną i Nawrot, 


skiej dały się słyszeć jakieś głosy. Stróże nocni 
zauwążyli jakieś indywidua, kręcące się po uli- 
cy 'Ozoło godz, 1 m. %, do domów, położonych 
przy tej ulicy, ktoś gwałtownie zadzwonił, a gdy 
stróże nie otwierali furtek, pytając się tylko, kto 
dzwoni, odpowiadano im, aby byli w pogotowiu, 
gdyż <czarua secina> znajduje się w pobliżu. 

W jakieś półgodziny ponownie ktoś począł 
dzwonić, stróże wyszli do bram, lecz otwierać 
ich mie cheieli. Wobec tego powiedziano im, aby 
pobadziłi lokatorów, gdyż miebezpieczeństwo jest 
blizkie. 

O godzinie 2 i pół poezęto gwałtownie dzwo- 
nié i dobijać się do bramy domu ur. 104. Stróż, 
w otoczeniu parn lokatorów, podszedł do fartki 
di ozoajm'ł dobijającym się, że nie otworzy, w od- 
powiedzi na co, napagtnicy poczęli rąbać bramę, 
co dało powód do ogólnego alarmn. Lokatorzy 


Ai 45: DB akey rwać nr. 40 SCE PRAC pootwierali okna i poczęli wołać o pomoce. Miesz- 
2t.50; na Scoste Rokicińskiej nr 36 Wawrzyniec Sko- | Kkąńcy sasiednich domów. ałyszac to J iè- 
rupa lat 40, bez zajęcia iine ulicy Krótkiej nr. Ji Jo- y 6ąBied domów, YzĄ ;  powybie 


gali na balkony, równieź wolając o ratanek. 

Wywołało to ogólaą panikę; -pomita, Że ze 
wszystkich stroo nadbiegali ludzie, uzbrojeni 
w kiie, dragi, siekiery, topory i 4. d. . 

/Zawezwano telefsnem I oddział straży ognio- 
wej ochotniczej, który po przybyciu na miejsce, 
Gowiedziawszy się o co chodzi, zawezwał do po- 
miccy oddział II W ciągn zniespełca półgodziny 
stanęła w pogotowiu bardzo silua samoobrona. 
Rozpoczęto poszukiwania haudytów, którzy jednak 
kcrtzygtając z ogólnego zamieszania, zbiegli. 

Na ulicy zus Widzewskiej i Glówne) tium 
bardzo liczny zatrzymał jakiegoś podij- zanego 
całowięka, który znaczył domy. rzucił się na nie- 
go i pobił go bardzo ciężko. Do rannego rhcia- 
no wezwać Pogotowie ratuuakowe, lecz lud do 
żywego oburzony przeszkadswł tema, dowodząc, 
iż dla takiego potwora me mależy nmiepokoić it- 
Stytocyi, niosącej pomoc ludziom, zaslagującym 
na to, gle mie wyrzutkom ladzkeści. Pomimo to, 
skoro lnd się cokolwiek uspokoił i rozszedł, ktoś 
wezwał Pogotowie, które raunege odwiozło do 
szpitala áx: Aleksandra, przyczęm stwierdzono, 
że poduue przez rannego nazwisko adres i adre- 
By jego wspólników były zmyślune. W parę go- 
dzia po przywieżieniu rannego dó szpitala św. 
Aleksandra zjawiła się policya i przewiozła go 
do szpitala Czerwonegu Krzyża. 

Wezoraj po godz. 11 w urcy gromała ludzi, 
uzbrojonych w broń paloa, sek'ery, widły itp. 
przechodziła z hałasem przez ulicę Przędzalniaaą, 
Gromada znalazłszy sę przed domem M 20, 
zbudziła stróża, który vtworzył bramę, Przy- 
bysze, «bjaśiiwsży stróża, iż poszuiują Józefa 
Łaszkiewicza, zawodawego złodzieja, który był 
postrachem dla mieszkańców tej dzielnicy, wtar- 
gnęli do mieszkania Audrzeja Łaszsiewicza, ojca 
poszukiwanego. Nie znalezlismy Józefa tutaj, gro- 
mada idąc za wskazówkami, ndala sią na nlicę 
Roykie ńską 8 33. Pościg byl owocny, gdyż w 
domu tym w oficynie, znaleziono Józefa Fasz- 
kiewicza, należącego: do «czarnej seciny> u ko- 
chanki Msesówuy. Gromada wywlokła Łaszkie- 
wicza z łóżka do sieni i tutaj zaczęła zadawać 
mu razy siekierą i ionemi narzędziami. Po za- 
mordowaniu swej ofiary, gromada ratowała się 
ucieczką. Józef Łaszkiewicz, jak stwierdzono, 
2 razy joź odsiadywał karę w więzieniu. 


sak Ąbramezyt lat 23: 

Straszny wypadek. W fabryce Landego przy 
ulicy Milsza ut. 19 Józef Kaszyliski, robotai, mieszka- 
jący przy ul. Zielonej nr, 28, makładając pas transmi- 
syjny na Koło, rzostał Ww mia wkręcony, odniósł złama- 
nio obydwóch móg i lewej ręki. Strasznie porłuczony, 
w stania prawie beznadziejnym, po udzieleniu mu do- 
raźtej pomocy przez lekarzn Pogotowia na miejscu wy- 
padku, został zawieziony dowąpitala Czerwonego:Krzyża. 

fiapady iiójki. Ne ulicy Palacòwej nr. 12 
„(Bałuty) Antoni Modrzejewski cieślą lat 44, został przez 
paru wyrostków napadnięty, którzy, bombardując go ka: 
mienign|i, ztaniji mu głową ii usta. Na ulicy Dłagiej 
m. Si lyuacy Szawanka szawe lat 41, został przez mał- 
żonków Stanisława Hizel lać gu i jego żoaę Waleryę 
lat 32 napndnięty | pobity, | on również napastników 
poranił. 

Ząpałenie sig sadzy. Wczoraj o godzinie 6 8] 
wiaczorem wezwany był I-szywddział straży ogniowej 
ochotniczoj na ulicę (©'egielnianę do domu nr, 38, gdzie 
pulilę się sadze, które ugasili kominiarza. 

Zuckwała kradzież, Nocy dzisiejszej przy ul. 
Przejazd spałaną została zuchwała kradziaż. Pomiędzy 
postsysmi, 'oznaczonemi nr. 10 i t2, jest wolną prze- 
etwzęlń koje 2 łokci; skorzystali z tego złodzieje, wyla- 
mall otwór w morze i dostali sią do sklepu kraweą lies" 
Sogo, Skąd zabrali różngeh Tuter i towarów, wantości 
okato 4006 rb. Aby zabrać taką ilość towaru, potrzeba 
kyło aczynić (o przy pomo» furmaokt, która etać ma- 

të tylko na wuicy tak raekitwej i strzeżonej, jek ulice 
Fztjszą. 


. r . 
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PA zł 
' Czarna secina. 


/ | w Łodzi zjawiła się chy dna banda zwana 
<ozarnę Baciną>, aby na hańbę cywilizacyi roze 
począć w naszym kraju dzikie pogromy, w ogni- 
sku naszego przemyału, które widocznie organi- 
zat0rom potwornych band, wydało się najbar- 
dziej prdatnem do wywołania hecy, urągającej 
mszystkiemu co Jndzkie. Ale niebawem lod nasz 
rigdy nie aplami męczeńskiej szaty polskiej be- 
zeceństwem, nigdy i nigdzie na calym obszarze 
riem polskich. A oto dowód: 

Wszcraj około godz. T wieczorem I oddział 
Straży cgniowej ochotniczej, przez telefon otrzy- 
mał wezwanie, aby był w pogotowiu, gdyź w 
mieście pojawili się członkowie «czarnej seciny» 
i ujezawodnie w nocy będą usiłowali rozpocząć 
swoją obydną działalność. Jakoż w istocie rze- 
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'Około godziny 1 w nocy, na ulicy Widzew-. 
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and 


Przez ulicę Nomwozarzewską wezoraj okolo 
godziny 9 ej. wieczorem  przeciągała* banda 
% „czarnej seciny“. Banda ta rzūcała kamie- 
niami w sklepy z artykułami spożywezemi, ni- 
szcząc w wielu «miejscach dobytek właścicieli 
i wybijając szyby. 

Jednego z bandy schwytano i dorążoie go 
ukarano. Pozostali zbiegli. 

Wczoraj na nl. Aleksandrowskiej grono nic- 
poniów usiłowało wywołać popłoch wśród miesz- 
kańców, wołając, że przyszli do Łodzi ezłonko- 
wie „czarnej seciny* z zamiarem urząłzenia po- 
gromu. 

Pogłoska ta jednak nie jest usprawiedli- 
wiona. 

Poza tem w innych dzielnicach miasta sà- 
moobrona była również czynna, a ngstrój bar- 
dzo nerwowy. 

Wogóle pobito kilkanaście osób, podejrza- © 
nych o należenie do „czarnej seciny*. Faj 


Myśl ożywienia i rozszerzenia działalności 
Stowarzyszenia śpiewaczego „Lutnia* kiełkowała 
oddawna w ł)nie zarządn tej instytusyj, uczeczy- 
wistuiemie atoli tej idei—nastąpiło dopiero ubec= 
nie. Sprawą 14 gorąco zajął się teraźalejszy pre- 
zes „Lutni*, zwołując w tym cela nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków. 

W bardzo też licznym komplecie, bo w liez- 
bie 79 (a w tem 47 czynnych i 32 zwyczajnych) 
stawili się członkowie „Lutni“ na zapowiedziane 
wozoraj o godzinie 8 i pół wieczorem zebranie 
ogólne. 

Zebrabiu przewodniczył prezes p. Aleksan- 
der Babieki, który zaprosił na asesorów pp. Au- 
gusta Raubala i Antoniego Urhsńskiego. 

Stosując się do ułożonego porządku dzienne- 
go, przedewszystkiem sekretarz, p F, Lenartowicz, 
zajął się odczytaniem protokółu z ostataiego ze- 
brania ogólnego, który przyjęty został przez zgro- 
madzonych. ż 

Następnie przewodniczący przedstawił zebra- 
nym wniosek zarządu co do natychmiastowego 
zrównania praw członków zwyczajnych z czyn- 
nymi. 

Wsdług dawnej ustawy „Lutni kierownictwo 
instytucyi spoczywało wyłącznie w rękach człon- 
ków czynnych. Otóż zarząd, upatrując w tem 
słusznie niesprawiedliwość i krzywdę wyrządzo- 
ną członkom zwyczajnym, którym powinno przy- 
sługiwać prawo głosu, aznał za konieczne w pra- 
wach tych zrównać zwyczajnych ezłonkaów z czyn- 
nymi. 

Tak chwalebny wniosek zarządu przyjęty zo- 
stał przez wszystkich obecnych bardzo życzliwie. 

Od tej więc chwili zarówno czynni, jak i 
zwyczajni członkowie korzystać będą z praw je- 
dnakowych. 

„Po przyjęcia przez bałotowanie 3! kandy- 
datów na nowych ezłonków „Lutni“, prezes in- 
stytucyi przedstawił zgromadzonym projekt gruu- 
townej zmiany ustawy Stowarzyszenia. 

Radykalna zmiana, jak zaznaczył w awem 
przemówieniu, poprzedzającem odczytanie opra- 
cowanej ustawy, p Babicki, ma właśnie na celu 
rozszerzenie działalności instytucyi. 

„, Dotychczas, twierdził p. B., działalność „Lat- 
ni“ była zbyt ograniczoną, obracanb się w eja- 
snych ramkach. 

Należy więc raz jaż wyrwać się z tych pęt, 
nałożonych przez dawną ustawę, a wprowadzić 
nową, dającą zarządowi nowe pale do dzialania, 
które wyrażałoby się w korzyściach, spływających 
na wszystkich członków polskiej jnstytocyi, jaką 
oddawana jest Stowarzyszenie śpiewacze „Lutnia“ 
w Łodzi. 

Zadaniem „Lutni* powinuo być zrzeszenie, 
ześrodkowauie ludności polskiej nietylko przez 
krzewienie zamiłowania do pieśni polskiej i sztu- 
ki, lecz i przez stworzenie środków, podnoszących 
iustytncyę pod wzgłędem kultąralnym, przez do- 
starczanie członkom rozrywek, nszlachetaiających 
i kształcących nmysł. 

-Z ebwilą wprowadzenia w życie nowej usta- 
wy, w ivoa, niż dotychczas szatę prayo 
się „Lutnia”*, będąca prawdziwym Domem naro- 
dowym polskim. E 

Ustawę i dalszy ciąg obrad podamy w ni- 
merze jutrzejszym. Ma n 
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Drużyny bojowe. i kontrrewolueya. 


Powszechną uwagę zwraca memoryał prze- 
mysłowca górniczego T. A, Lwowa, ogłoszony 
w „Naszej Żizni*, a demaskujący organizacyę 
i eałą zakulisową stronę reakcyjnego spi- 
sku, który podjął próbę kontrrewolucyi i prze- 
jawił się w szeregu pogromów w całem pań- 
stwie rosyjskiem z wyjątkiem Królestwa Pol- 
skiego i prowincyj baltyckich. 

- Autor memoryału jest konstytucyjnym mo- 
narchistą i bynajmniej nie jest zwolennikiem 
rewolucyjnych środków urzeczywistnienia kon- 
stytueyjnego programu, co nadaje tem większą 
wagę 1 znaczónie faktycznej stronie jego rewe- 
lacyi. 

Oczywiście sam on tylko adpówiada za 
prawdziwość przytoczonych przezeń faktów; nad- 


mienić jednak musimy, że rewelacye te znalazły . 


powszechną wiarę w niezależnej i postępowej 
prasie rosyjskiej, Oskarżenie, jakie antor pod- 
nosi przeciwko organizaącyi sprzysiężenia reak- 
cyjnego, nie jest golosłownem, lecz poparte wie- 
lu faktami z przytoczeniem dat, miejscowości i 
nazwisk. Rewelacye te potwierdzają w zupełno- 
ści liczne głosy, jakie już poprzednio odzywały 
się na ten temat ze strony wielu wybitnych 
działaczy społecznych, profesorów uniwersytetu 
i innych osób niezależnych i wizrogodnych. Za- 
rzuty p. bwowa są tylko jaskrawsze i o wiele 
dalej idące, i za nie, jak powiedzieliśmy, on sam 
tylko bierze na siebie odpowiedzialność 

Memoryał p. Lwowa jest dosyć długi. Nie 
pszytaczamy go w całości, lecz zwracamy uwa- 
gę na wywody i wnioski autora, które przyta- 
cza cała prasa rc syjska. 

„A zatem — pisze p. Lwow — widzi, 
że -dzięki policyjnej opiece, z jakich korzysta 
„generał czarnych secin“, Eugeniusz syn Wasyla 
Bogdanowicz, liczba jego zwolenników znacznie 
wzrosła, tak, iż gen. Bogdanowicz mógł. zorga- 
nizówać „bojową drużynę* z filiami rozmaitych 
nazw. W tym celu właśnie generał. Bogdano- 
wicz objeżdżał przez ostatnie półtora -roku 
wszystkie główne miasta rosyjskie. Organizacya 
ta ebejmuje Petersturg, Moskwę, Kursk, Tam- 


bów, Twer, Odese, Rostów, Charków, Ezatery- 
roław, Tomsk i.inne miasta. 
Dlatego to generał Bogdasowiez chwalil 


się nawet na dworze cesarskim, że „drużyny“ 
liczą w swych szeregach 100000 ludzi, gotowych 


_ jest, w jaki Bposób możemy się 


krwią przypieczętowsć swą wierność dla Mo: 
narchy i ojczyzżuy. W tych dniach jeszcze hra- 
bia Witte podczas składania raportua Najjaśniej- 
szemu Panu oznajmił stanowczo, że generał Bo- 
gdanowiez mówi nieprawdę. 

Liczba ta była istotnie przesadzoną, gdyż 
jądro drużyn bojowych stanowiło zaledwie sześć 
tysięcy ludzi, a resztę sł wykonawczych —ezar- 
ne seciny — dostarczyć im miały „cyrkuły*, za 
które ręszyli tacy mistrzowie w zakresie <deko- 
racyjnego patryotyzmu», jak Klejgels, obaj Neu- 
hardtowie, Medem, Dedżulin, Bogdanwicz—svn, 
Slepcow, Stołypin, Azanczewski, Pilar-vJn Pl: 
chau, Kurłow, Łopuchin, Rogowicz, Szyrynkin 
i inni. 

Delegaci bojowych drużyn z rozmaitych 
miast, czyli jak sami się nazywają, «setnicy» 
(sotiennyje) zjechali się w Petersburgu w pveząt- 
ka peździerniką i ugrzyżii w Petersburgu zupeł- 
nie niespodziewanie, skutkiem powszechnego 
strejku kolejowego, —nie mogąc udać się na czas 
do miejscowości przyszlych swych działań z ha- 
slem «za Monarchę>», przeplatauem innemi ha- 
słami, w miarę okoliczności, tąkiemi jak: <Bó 
żydów!» —«bóć studentór |—inteligentów—dokto- 
rów — zieraców — nawet dzieci»... według na- 
tchnienia. 

Tym sposcbem—powiada p. Lwow—,krwa* 
wa łaźuia* w Rosyi upłanowaba była o wiele 
wcześniej i zupełnie w innym celu, niż krwawa 
kąpiel, istotnie urzeczywistniona po ogłoszz:niu 
manifestu z dnia 30 peździernika*. 

Według tych informacyi tylko przypadkowy 
zbieg okoliczności, nieprzewidziany przez sprzy- 
siężonych, spowodował, że nie wytańcowała się 
<kontrrewolucya», a objawiła się tylko... «kontr: 
konstytucya>, a więc protest przeciwko aktowi, 
atanowiącemu istotę Najwyższego manifestu z d. 
30 peź izierniks. 


Stało się to dla tego— tłómaczy się p. Lwow 
—że szybki bieg wypadków wyprzedził konsty - 
tucyę. Powszechny strejk kolejowy i niepowo : 
dzenie pożyczki zagranicznej ekntkiem noieczki 
bankierów, zmusiły edyktaturę nahajki> do ka- 
pitułacyi 5 spowodowały nadanie swobód konsty- 
tacyjnych, których dawać jeszcze njo zamierzano, 

+ «Syn Otiecz>, pisząc o powyższych rewela- 
cyach, wyciąga z przytóczobych tn faktów wnio- 
sek następując; : „Zdaje sę, že sens moralny 
tego wszystkiego jest jasùym. Z laje się, jasnem 
zabezpieczyć 
przeciwko tym sławzrym czynom <krwawych pa- 
tryotów». Skoro przywódcy czarnych secin są | 
nietykalnym', to oczywiście niebezpieczeństwo 


p 
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| 
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nie minęło. Nie ulega wątpliwości, że utworze- 
nie i uzbrojenie milieyi jest obowiązkiem, który 
dyktują nam nie tylko względy taktyki polity- 
cznej, ale samo już poczucie samoobrony. 

Milicya musi być utworzona za każdą cenę, 
kto tego nie rozumie, kto czynnie lub bieraie 
opiera się i przeszkadza temu, stije sę prze- 
stępcą, mimowolnym wspólnikiem najemników 
czarnych sccin*. 


“Związek lekarzy polskich. 


Powracając do sprawozdania z posiedzenia 
lekarzy łódzkich, odbytego ubiegłej niedzieli, 
nadmieniamy przedewszystkiem, że delegat War- 
szawskiego o0udziału Związku lekarzy polskieb, 
dr. Męczkowski, zasłużony autor prac o history! 
i teraźniejszym stanie szpitalnictwa u nas, zdał 
sprawę z organizacyi Związkn w Warszawie. 

Z początku warszawski Związek składał się 
z „kół szpitalnych*, do których wcebodzili leka 
rze, pracujący w poszczególnych szpitalach. Jaż 
od samego początku Związek oprócz charakteru 
zawodówego nosił i obarakter polityczny. 'Fen 
ostatni wzgląd „zmusił z biegiem czasu do reor- 
ganizacyi Związku i zniesienia organizacji po- 
dzielotej na „koła szpitałne*  Odbyto liezne 
zebrania dla opracowania ngtawy, która pó wie- 
la przeróbkach w celu jakuajtreściwszego jej 
opracowania, przedstawia się vlecnie jak nasię 
puje. 


L Cele i zasady. 


Związek lekarzy polskich ma na celu sje- 
dnoczenie lekarzy polaków dla wspólnej obrony 
praw narodowych, politycznych, społecznych i 
zawodowych. j 

$ 1. Dążąe do wywalczenia należnych nam 
kę narodowych w granicach państwa Kosyj- 
skiego, Związek má mna celu unarudowienie 


| wszystkich instytucyj feczniczych i ućzelni łe- 


karskich w Królestwie Polskiem. 


Uwaga. Wobac ntradnionych warunków 
kulturalnego rozwoju narodowego, wobec waż- 
ności. pod tym względem: zadań 4swiatowych 
w chwili obecnej, Związek uważa za bardzo 
pożądane zakładanie przez czlonków swych 
szkół wszelkiego rodzaju miejskich i wiejskich, 
tanich bibliotek, czytelai, ochron, nrządza iie 
odezytów popularnych, uniwersytetow ` jado- 


KONKURS 


PODDA, BOLESŁAWA U datę 


WAZON PPLTBE Pi PPPOE OO PĄOŻOWOKO OOO PADAKA 


2) 
SŁOŃCE 
f » 
(Ciąg dalszy, patrz nr: 274.) 
A tw już któras inna wyżłobiła w rósie ko- 
leiing: 


Kropelka natrafia na nią, 
skwapliwie i pędzi, pędzi... 

A lak się śpieszy, tak śpieszy. . 

Czasem ` znówi koleina wije się wężykiem, 
splątana jest z innemi, niewyraźna i biedna kro- 
peleczka nie może dać sobie rady w tym, minia- 
turowym labiryncie, t 

Gabi się w nim, na przecięciach 
się zdecydowąć w wyborze. Najczęściej dobiega 
nńsiępnej poprzeczniey, zmniejszona o połowę. 

Nausia korzysta z krótkich przestanków 
w niezmordowanej ulewie i przez owe koleinki 
na swiat Boży wyzlaąda, 

brzydki jest, 

/abłocony, mokry... 

I taka mgła wszędzie. 

Niisi przychodzi na myśl, czy lo ezasem nie 
trządziii w niebie wielkiego prania. 

Pewnie. 

Lnszno im tam -od pary, 
spedziłi na. ziemię. 

ludzi mało. idzie, któ musi. 

Ninsi najbardziej żal dorożkarskiehi koni. 

Takie robią wrażenie, 
szerścia óblepione, nic porośnięte. 


złewa się w nią 


trudno jej 


wiąc ja wszystką 


Przecież ta wilgoć przez skórę przesiąka. 
l tak cały dzień stać w wodzie... 

"Biedne... 

AŻ wreszcie przy komén (drusięgo tygodnia 
zbrakło-Ninsi i litości -dla dovożkarskich konii 
ochoty dó rachowania deszczowy ch kropelek pa- 
wności, że. słońue kiedys-przerięź zaświeci, 

Nawet panna Wanda, która. każdego przed- 
poludnia przynosi jej ze scby i swoją: nięiraso= 
bliwą młodością radosny jej powiew, « straeila na 
inince. 

jiegawie po lekcyach zie bywa chyba nigdy 
sympatycznem. przepędzeniam czasu, chocby i przy 
najpiękniejszej pogodzie itak s częśliwem uspo- 


 sobieńiu, jak panny Wandy. cóż dopiero w desztz, 


| 
| 


jakby były zg 


z akompaniamentem wiatru "i nieastannej 
przed gumami. 

Niusia jej propanówała, -żeby nie przychodzi» 
la. „aż się wypogodzi”, Uslyszału wzamian obie- 
cnjącą. wielce-dla siebie pociechę, że trzebaby na 
to zadlugo czekać, 

I Ninsię ogarnia powoli a nieprzezwyciężc- 
melancholia deszcz. 

bend i wilgoć nieba, dachów, trotuarów u- 
ikały wkoło miej wilgotną i brudną oponę. 

Czaja ją. 

lięży jej, ziębi i przez nią prawdopodobnie 
stronica przepisywania wydłużyła się niemożli- 
wie, nauka tabliczki mnożenia w syzylową pracę 
myosla, a najokochańsze z dzieci — Niusia mimer 
drugi — tzeciącnoa już spi nierozebrana. 

Pozbawiona jest jedynej prawie swojęj przy= 
jemuości, mianowicie = spaceru, 

Jakże tu iść na taki deszcz! 

Gdyby anala- jakie znajome dzieci, poprosiła = 
by babci, żeby. ją do nieh- posluła z madeftojselle, 
Mogłyby w ostaioczńóści jechść doroóżką. 

(06%, kiedy niemi, 

Co prawda, Niusa nie lubi się z dziećmi 
bawi - — z — 


obawy 


me 


a ŘE 


I 


Hałasują, kłócą się, każde chce się w ev in- 
nego bawić, a później dopiero mażą się. skarżą 
jedno na drucie. Niusia jest na to zapoważna, 
zaspokojna, zadelikatna. 


Ohodzi z mademojs-lle w lecia do Ujazdow- 


skiego parku, obserwuje 4 ZSB pare grg- 
maðki wykwintnych laleczek — sama d9 takiej 
samej laleczki podobna — na każde jednak: 

— Będzie się panienka z, nami bawicź — pä- 
trząsa przecząco ałówką, j 14 


Teraz jeszeze niim po wo thodzić do parki, 
ale mademoisellę mówi, że niechby przez -jakis 
tydzień świeciło słońce, wszystkoby się zażiełem= 
lo, bo jnż późno, 

A jakby się zaziełoniło, 
częli po ulicach nosić. 

"palcowtedy ładnie. 

Niasia mie może acząt oderwać od tych vóż- 
nobarwnych pęków. 

Niusia. przępada za kwiatkami, (leszy się na- 
weń z. jaskrów i napół zwiędłych primulek, Jakie 
jej przynosi z targu Weliksowa. 

'Tatus te lubil kwiatki, więc babcia już pa- 
miętała, żeby zawsze świeże stały i to wszędzie; 
i w stołowym, i u tatusia, i w salonie — nawet 
w kuchni, bo Walerka zabierała ie, które tatus 
kazał wyrzucić i taysin jeszcza nieraz zty- 
dzień. 

W tym roku tak nie będzie. 

Na cóż ma babcia kazać kupować, kiedy H- 


toby i kwialki za- 


l tusia niema? 


Ninsi szkoda głównie za względu na pātnę 
Wandę, Z ostawiala. dla niej najładniejsze, a zobzu 
Le gałązki, ne których było dużo „SZCZĘŚĆ*, 

boże, jak w już dawno, jak tatuś pojechal! 
Prawie rok. 


(d. e. a.) 
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wych i t. d. Zadania te zresztą nie stanowią 
bezpośredniego velu Związku. 


$2. Pod względem politycznym program 


Zwia4ku polega pa następujących zasadach: 

a) Wyodrębnienie Królestwa Polskiego, pra- 
wypo |olityczna zatonomia z sejmem ustawodaw- 
czym w Warszawie, [oparta na zasadzie równe- 
go, bezpośredniego, tajnego i powszechnego gło- 
sowania bez różnicy płci, wyznania i narodo- 
wCści. 

b) Zagwarantowanie obywatelom wszystkich 
wyznań i marodowości równości wobec prawa, 
obywatelskich wolni i, swobody zebrań, związ- 
ków i słowa, nietykalności osobistej, oraz Bwo- 
bodiego rozwoju na terytorynm Królestwa Pol- 
skiego i esłegu Państwa Rosyjskiego. 

e) Systematyczna prawodawcza ochrona pra- 
cy pod kontrolą erganizacyj robotoiczych i wo- 
gółe pracowniczych, oraz wprowadzenie reform 
agrarnych. 

58. Pod względem społeczno- lekarskim 
Zwiącek dąży do utworzenia komisyi zdrowia 
publieznego, jako naczelnego i centralnego or- 
gann dla Królestwa Polskiego, który będzie kie- 
rowa} całą dziedziną lecznictwa publicznego i 
Lygieny społecznej. 3 

Nzdto nznając, że tylko drogą lepszego wy- 
miara sprawiedliwcś:i społecznej i demokraty- 
zaeyi spoleczeństwa wytworzyć będzie można 
trwałe podstawy porządku i pokojn publicznego, 
Związek dąży do rozszerzenia i pogłębienia praw 
1 obowiązków zawodowych 
wiejskich, kolejowych, fabrycznych, szkolnych 
UK PZ 

54 W zakresie zawodowym Związek dą- 
ży uo zrzeszania lekarzy, wytwarzania lsb Le- 
karskich, sądów honorowych, biur informacyj- 
nych i t. p. dla podniesienia poziomu etycznego, 
powagi i godności zawodu lekarskiego. 


II. Środki. 


Związek Lskarzy polskich, uznając za pod- 
stawę swej działalności jawność, dąży: do Gsią- 
gogua swyth celów drogą; : - 

a) Sierzenja i «brony swych zasad za po- 
mocą druku, słowa, zebrali, wieców, odezw, an- 
kiet r to p. - 

t) Wystąpiecń zbiorowych i pojedyńczych. 

č) Rozgzerzanja możliwie majdalszego orga 
nizacyi Związku, 

d) Nawiązywauią stosunków i porozumienia 
z innymi polskiemi organizacyami samopomocy. 

e) Poroznmiewawia sig i ewentualnego współ- 
działania » incemi Organizacyawi w Galicyi, Po- 
znańakiem, w Cesarstwie, 

f) Gromadzenie fundnszów na ogólne cele 
Związku i ng oddzieloe jego instytucye. 


ILI Ustrój, 


1 Cłonkicm Zwiąrkn może być każdy le- 
kaz, uznający zasady i przyjęty przez jeden 
z vddziałów Związku. 

2. OCdonkowie Jączą się w grupy teryto- 
ryalae (wiejskie. powiatowe, gubernialne), two- 
rzące oddziały Związku. Każdy oddział stanowi 
odrębeą jednostką atutonomiezo4, posiadającą 
wlasny regolamin wewnętrzny, własne fundusze i 
własne cela poszczególae. Wspólaość zasad oraz 
jedneść orgawizacyi związkowej tworzy nić, Ią- 
czącą wszystkie oddziały poszczególne w jedną 
ealość—Związek. I 

3. Jakkolwiek działalacść polityczaa Zwią- 
zka zamyka się w granicach Królestwa Kongre- 
swego, sieci orgamzacyi związkowych obejmują 
wszystkich lekarzy polaków w państwie rosyj- 
skim; Związek dąży do tworzsnia oddziałów na 
Lwie, Likrainie, Wołynia, Podolu, oraz w ko- 
loaraeh polskich w Cesarstwie i zagranicą w ce- 
la pociągnięcia wszystkich lekarzy polaków do 
współaej pracy na polu kaltary narodowej. 

4 Wiedzę naczelną Związku stanowi zjazd 
delegatów oddziałów Związsn, zbierający się 
przyuajmnej jeden raz w roku dla wytknięcia 
kierunku prac. 

5 Organem. wykonawczym Związku jest 
jego wydmał, złożony z 15 osób, ma walnym 
zjeżdzie delegatów wybrany, który kieruje spra- 
wim Związku w myśl uchwał zjazdu delega- 
tów. Liczba ta może być podniesiona do 25 
przez udział delegatów oddziałowych w miarę 
rozwaju organizacyj. 

6  Ksadeacya wydziału trwa jeden rok; ka- 
żdy czlonek może być ponownie wybrany. 


lekarzy miejskich, | 


7. Regulamin wydziału wypracuje sam wy- 

dział, a zatwierdzi zjazd delegatów. 

> 8, Sedzibą wydziału jest Warszawa, zjazdy 
mogą się odbywać we wszystkich miastach Kró- 
lestwa. 

Związek podjął wydawnietwo, poświęcone 
działalności i potrzebom społeczno lekarskim u 
nas. Dzieło to jest już w druku i ukazały się 
pierwsze zeszyty. Związek poruszył sprawę 
wprowadzenia języka polskiego do szpitalolctwa, 
co już cbacnie we wszystkich szpitalach war- 
szawskich zostało przeprowadzone. 

Obeenie powstała myśl zrzeszenia różnych 
związków zawodowych i utworzenia związku 


związków, dla łatwiejszej walki o zdobycie praw , kler BO k.. Goldmau 00 E, Chancies 60 k. 


w zakresie narodowym i kuliaralno-społecznym. 
Delegat zaznacza, że niedawno utworzone w War- 
szawie stowarzyszenie lekarskie 
rakter—czysto zawodowy, p» części i towarzy- 
ski, politykę bezwarunkowo usawa ze sfery swej 


a EEZY ZE ZEZY WREN ZEE 


nosi inny cha- | 


działalności; tak, że Związek lekarzy o chara- ; 


kterze zawodowo politycznym, ma swoją racyę 
bytu. Związkowi nie nadano jakiegoś wyłączne - 
go zabarwienia partyjnego — plalforma Związku 
brzmi postępowo. Stosunek Związku do towa- 
rzystw lekarskich jest ściśle określony, te ostat- 
nie powinny pożosieć inetytucyami czysto neu: 
kowemi, 

Prezydujący dr. $:erling zaznacza, iż jego 
zdaniem, Związek jest organizacyą tymcząBoWĄ. 
Z chwilą unormowania się warunków politycz- 
nych, zadania polityczne Zw zku zostaną wy- 
czerpane i pozostaną sm łeczni-zawodowe, które 
mcgą wejść w 7akrcs stowarzyszeń lekarsk ch 
o charakterze zawodowym. Jako organizacyę 
tymszagową, mówca uważa Związek za poży- 
teczny. W dysknsyi wyrażano wątpliwsśsi co 
do potrzeby zakładania Związku z rółoych 
względów — j<dui uważali, iź to esmo można 
przeprowadzie w stowarzyszeniach zawodowych 
lub istniejących joź towarzystwach lekarskich: 
Zaznaczono, że towarzystwa lekarskie prowia- 
cyonalne mają i *połeczno-lekarskie zadania, a 
więe pò eo tworzyć nowe inatytucye. Jani mów- 
cy występowa!: przeciw tworzenia Związki 

Z powoda, iż plalfirma polityczna Jadzi 
różnych partyj nie zadowolni, dla jeduygb będzie 
za postęnowa, dla drogich za umiarkowaną, p3 
co więe tworzyć coś szluczhego, gdy lekarze 
mogą wstępować do istniejących już partyj po- 
ltycznych, cdpowiadających ich przekonaniom. 
Zwoletnicy utworzenia Związku twierdzili, iż 
mało lekarzy należy do ścisłych partyj p lity- 
cznych, więc wytworzenie organizacyt o chara- 
kterze politycznym w duchu póstępowym może 
korżystuje tylko cddhałać na rozbadzediu się 
myśli politycznej wśród ogóła lekarzy. Partye 
nie mogą podejmować się rozwikłania tak zawi- 
łych i zacofanych wskutek odsunięcia od udzia - 
łu społeczeństwa—spraw medycyny publicznej i 
społeczno lekarskiej. Dla tego też- twierdzenie 
niektórych mówców, i% Związek jest u nas już 
opóźniony, nia znajduje potwierdzenia gdy Bię 
rozpatrzyć w całym szeregu spraw, jakie nas 
czekają w chwili przejśsiowej — tworzenia s'ę 
instytneyi społeczno i naukowo-lekarakieb. 

Rosyi wszystko to i medycyna naukowa 
i społeczna, chtć wykoślawiane przez rządy 
reakcyjne, istniało, u uas trzeba pracę zacząć 
od podstaw, bo dawne nasze instytucye rusg- 
ezone, a takich, jak w Rosyi, na gruncie samo- 
rządu ziemskiego i miejskiego nie wprowadzono. 
Słasznie zaznaczył jeden mówca, że uregnlowa- 
niem tych spraw zajmie się komisya sejmowa, 
czy parlamentarna, powołana do pomocy rz€c20- 
znawców, ale nim to castąpi, sprawami temi 
musi się zająć tymczasowo Związek. W Związ- 
ku zgromadzić się powinni mie wszyscy lekarze, 
ale tylko ci, którzy się godzą na pla f'rmą po: 
lityczną Związkv; jakkolwiek bowiem Związek 
nie jest partyą p lityczcą, pragnie, aby reformy 
w zakresie społeczno-lekarskim były tworzone i 
wprowadzane zgodnie 4 duchem cząsu, a więc 
postępowe. 

Gdy po ożywionej dyskusyi uznano, iź spra- 
wa dostatecznie zostala wyświetlona, przystąpio - 
no do praktycznej strony zawiązania oddziału 
łódzkiego Związku. Postanowiono niezwłocznie 
przyjmować zgłaszania sę do Związko, zapisało 
się 37 uczestników, ustanowiono komisyę, która 
ma przyjmować dalsze zapisy, zająć się ułoże- 
niem regulaminu i programu działaluości w po: 
rozumieniu z oddziałem warszawskiego Źwiązku 
już ukonstytuowanym i mającym przed sobą pe- 


wną działalność. Zsbrani wyrazili delegatom 
podziękowanie za podjęte trudy. - 


Ku uczczęnii Adama. Mickiewicza. 


Złożyli: 


na pomnik. 


Z przędza'ni, bawełnianej p. Adama Ossera złożyli 
następojący pp.: Adam Osser 52% rb. 3 k. Admministra- 
cya: König 3 rb. Neuleld 2 rb. Wołyński 2 rb, Frat- 
czak 1 rb., Kokoczyński 1 rb., Wiukelstein 50k, Win- 


„5 rb, A. Gostyński 8 
|, H. Wiśniewski 1 rb. A. Szettie 
1 rb, B. Krajewski jn. 1 rb. H. Ochmanowicz 1 rb, 
B. Słomczyński 50 K', R. Giller 53 k, M. Olszewski 50 
kop. S: Miksa 50 k, A. Aleksandrowicz 50 k., W. Swi- 
derski 30 k. 

Pracownicy przędzalni. Oddzial przygotowawczy: M. 
Wilanowski £0 k., W. Ławalczak 50 k. J. Michalski t0 
k, W. Głowacki 10 k, W. Retmaun 19k. J: Le h 20 k, 
J- Boczkowski 10 k, P. IRobaczyński 10 k., 8. Warchoł 
20 k, S, Ponczynski 20 k. M. Mugaj 15k, T. Olczak 
8 k, K. Nawrocka 15 k J. Ufel 10 k, L. Szumska 10 
k, J. Maniszewski 21 k, W. Radzynia %0 k., A. Fuda- 
lej 5 k. A, Beduarz 20 k, J. Dziedzić 26:k., A< Gabara 
10 k, M. Snieguła 10 k, A. Wachecka 9 k, M. Ziman 
10 k, H. Kusak 10 k, J. Hejniak 10 k, J. Grajbie 10 
k., J. Ratajczyk 15 k., M. Hrabska 15 .k, J. Hrabska 
15 k.. W. Witkowska 15 k., R. Flis 10 k, A. Tomczak 
10 k, M. Skopińska 25 k, J- Lewa 15k, J. Borowska 
20 knJ. Jadwiszezak 10 k, J. Pridih 15 k, J. Bad- 
narz 6 k, A. Szczęsna 30 k., F. Augustyniak 30 k., J. 
Łabęda 20 k, B. Zarzycka 8 k, A. Michalak 3 k, J. 
Piątczak 10 k, E. Szymańska J0 k, M. Szymanska 10 
k, J. Przyby ska 10 k, E. Kurda 10 k., J. Dramicka 15 
k. D. Król 20 k, F> Błoch 15 k, J. Pawlak 15 w 
Kelek 20 k, H. Banaszak 10 k, 5. Szerszeń 15 k., 
Maślanga 10 k, A. Kopacka 10 k, M Galant 20 k., 
Szyro 15 k, A. Micłelska 10 K., 


Oficyaliści: B. Krajewski 
rb., J, Wilkowsśi 1 rb, 


za 


E. Konsiel 13 K, J: 


| Karczmarek 10 k., W. Maślanka 10 k, M Marciniec 15. 


k., A. Kurzawa 5 k., F. Gabara 15 k., M. Krawczewska 
10 k, W. Jądruszek 5 k, M. Światkowska 5 k, M, Kłys 
5 k: M. Kasprzak 10 k, A. Batlińska 5k., Fo Kubiak 
10 ku A. Sieradzka 10 k, R. Zarembska 10 k., RU Geusz- 
ka 10 k. J Kana 10 k, B Maciaszek 5k, A, Jaku- 
bawska 10 k, F. Hoja'5 k, B. Kubfcka rak, E Zwo 
azmiska.1jó.k., E Bonarek: -20 iky M. Agatka k M. 
Rasieniaięk 8. k., P> Ozajkawski 20 k,. J. Szymezak-15 
ka dea Norenbęrę 4 k, IL Kunert Sy k. A, Patoczi h ka 
1. Mac g0 k., A sfezonski 10 k, W. Malć 16 k., J. Ko- 
walczyk 5 k, K. Murelekowski ma k. J. Fensi 10 R, 
S. Leszek 10 k., 1. Kaluża TEk, J- Mnjtas 106. K 
Mieszkałn 5 k., Fi Śmiglelsku J5 ky K. Gsalówski 40 ke, 
A. Luftman 10 6, M. Kujawisk 15 k. M. Kamorows 
iw x, M. lzydórezyk 10k, M, M. Konczsk 10 k. M. 
Dyrobieł:k4 15 k., T. Biełarczyk 15 k, J. Karmań'kl 10 
k, A Łaszykowski 40 k, li. Sobezyński 10 k. A. Fine 
30 k„ J Trydorczyk 10 k, M. Nowicki 10 k, M. Kurow- 
ska 1) k. M. Kowalczyk 30 k., Z. Jędrzejczak 29 k., A. 
Malinowska 15 k., A. Szatkowska 29 k., W. Caran I0 k., 
M. Stanisławska 2 k, M. Szymańska 15 k, W. Wojna 
10 K, T. Sakrajda 10 k, A. Wange 15 k, J. Komórow= 
ską 30 k K. Torun 20 k., A. Lipiiska 10k, E Buez- 
kowska 10. k, M Olszyca 10 k, M Krawczewska 5 6., 
B. Spychalska 10 k., M. Oiechaniak 5 k, W. Tomaszem- 
ska 10 k, W. Tydelska 15 k. A Pakula 17 K, A, Hań- 
ka 25 k, S. Jeżak 19 k., H. Chnbałska 15 k, K: Ku- 
hiak 15 k, M. Walaszczyk 10 k, J Walaszczyk 10 k., 
M. Gabrysiak 10 k., M Gołysowską 10 k., A. Grzelinska 
10 k, J, Rogowska 6 k., M. Szyszkowska 15 k., B. Mac 
15 k., Z. Kubjak 10 k, M. Sniada 20 k., A, Kowalska 
25 k., M. Pawlak 10 k., A, Male 10 k, E Łągiewczyk 
10 k, W, Darnikowska 20 k, M Obramska 10 k. A. 
Piotrowska ò k, A. Lech 5 k. J. Żygała 10 k; EF. Ko- 
wńlska 15 k, A. r ruchacz 10 k., M. Wojas 5 k, M. 
Wilezyjiska 5 k., A, Droszcz 5 k., A. Grzauku 6 k A. 
Rogalska 20 k.. A. Wencek 10k. P, Nowik b k., W, 
Grzalska 10 ks W. Bielakowska 10 k, K. Wilczynska 5 
A Adamek 5 k, JL Staniewska 10 k, K. Wagner 
10 k., J Gia 10 k. W. Rosisk 5k, M. Ziglek 15 k, 
K. Matusiak 10 k, W. Gralak 10 k. M. Domańska 5 k., 
A. Toruń I0k., I. Ogrodowczyk 10k, D. Socha 6 k., 
L Radzyńska 10 k., S. Wrjrauch 10 ki D Porczynski 7 
k, Il. Fande 50 ku J. Turklewic: 50 k., K. Kóoiz 50 Ku 
R. Nowogrodzki 35 k., Kornowski 30) k., Paszkowski 5 K. 
Wisniawski 10 k, J. Stolarski 15 k, M. Olczak 10k, 
Pisarski 20 k., Purzycki 15 k., Wojdzisławski 10 k- 1. 
Kędzia 20 k. 

Oddział abrączniaków: F. Kasprzak 30 k, W- Da- 
biech 39 k, A. Hołyś 30 k. W. Boroński 50 ka Je Smi- 
kielski 20 k, J. Trzcinski 10 kop. S: Bruss10k, A. 
Kojst 10 k, S. Saliska 10 K, M Kaźmierczak 10 k. 
M. Ziółkowska 10 k, A. Głowacka 15 k. A. Bodnarska 
156 kop. B. Ńałodziejską 40 k. 5, Kia 10k., A Kar- 
mańska 10 k, F. Wożujnkowska 10 k. J- Maj 10 kop. 
J. Matelska 10 k, Pe Kowalska 10 k. M. Krawiec 15 k, 
A. Piwowarczyk 5 K., 4, Farada I5 k, F, Kubiak 10 ka 
A. Opawska 10 k, A. Jaworska 10 k, A. Zqamuńczyk 
15 Kup, J. Karolak 15 kop... 8 Cieczerowska 75 k., B 
Kopiś 15 k, J. Wolska 15 kop. F. Ruzynda 75 k, K- 
Biszowska 10 ku W. Kszmierczak 19 k. K: Smoleńsku 
3 kop. N: Gawrunska 15 k., J. Śniada 10k, W. Koch 
10 k, M. Frikert 15 i J. Każmierczak 10 m, Je Rruss 
15 kop, A. Rokusżewska 10 k., J. Znrębska 10 k, 3. 
Wydrzyńska 15 k., F- Wiskulska 10 k, S$. Sawicka 6 k, 
A. Lewandowska 5 k., F. Szczygalska 10 k., M, Sawieka 
5 kop, M. Walczykowska '0 k., M. Ka/miorczsk 16 k., 
L. Czerwińska 10k, K. liplńska +0 k, A. iska 
10 k., W. Maciejewska 10 k, M. Kolasa 10 k., M. Ben 
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sator £0 k, W. Feliszak 20 k.. 
J. Bator 30 k., T. Ligenza 10 k, Z. Krauze 10 k, W 
Bagaowski-Jo k, M, Mirowska 40 k, T: Maree 10 k 
F. Starczewska 8 k, A. Gunerska 15 kop, 
8 kop:, H- 
10 k, F. Dziubkowska 20 kops 
Nowogrodzka 7 k., 
15 kop., 


J, Mataszawski 15 k- 


F.-Milczarek 10, ka, E 
A, Kustosik 10 k., S 


L. Wineławska 10 k, E. Marciniak 15k, J 


Walaszczyk 15 k„ S. Popa 10 kop., L. Kozioł 10 K., H. 
Wachnioka 70 le, J. Wincławska:10 bk. M. Janiec 15 k., 


M. Kaleta 15 k, „K, Głowacka 10 k, Z. Janiec 10 Kop., 


M. Grzeszkiewicz 10 k, M Gordecka 10 k.. J Kudelska 


15 kop, F. Bąkowska 10 k., S. Zdrojewska 20 k, H. 
Gładzik 20 k., A. Szymańska 16 k„ R. Jóźwiak 15 K., 
J. Grochulska-5k., H. Skonieczna 5 K.-W. Błaszczyk 
11 kop. W. Wyrażnisk.5 k., L, Krawczyfska 10 k, Z. 
Mates 5 k, M. Brzezińska 5 kop, W. Skalska 5 k., A. 
Szymczak b k; B. Kochanowska 5 k., M. Indrych 10 ka 
A, Poniewiera 5 k, A: Kurzynoga 5 k. 

Oddział samoprzędów wózkowych: M, Kłos. 30 kop., 
S. Plecinski 30 k., Kobylecka 10:k., Wołoszczyk 10 k, 
Pisarska 10 k., A. Krawczyk 15 k, B. Krawczyk 10 K., 
Rogaczawska' 15 k. Dmuchowska 10 kop. F. Kasprzak 
15 kop, J. Grzegorzewski 10 k, F. Leszek 10 kop., R. 
Zeterek 10 k., J. Tenentka 10 k, M. Kopcińska 10 Ku 
J. Jabłoński 10 k, W. Kopciński 30 k. 

Oddział niciarni: F. D fnska'10 kop, I. Ryczyńska 
10 kop, M. Piątkowska 10 kop, T, Bartoszewicz .10 k., 
5. Nalberczak 10 k.. S., Białek 10 kop, M. Korczyńską 
10 kop, J. Białoskórska 10) K3 K. Kedzierska 10 k., M. 
Faiborska 10 k, F. Gabrysiak 15 k., A- Olszewski 25 k., 
R Janiczak*50'%., 5; Plata 15 k, A. Módolińsku 10 k., 
J. Gajda 10 k., M. Świecieka 10.k., A. Olszewska 10 k., 
A. Kowalska 10 k; H. Qzlapa 10 k, W. Kostrzewa 10 k., 
A. Baszewska 10 k., W. Szmeleuch 10 ky F- Głowacka 
10 kop., F. Darmach 20 k, A, Szale 15 k. 
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OSTATNIE WIEŚCI. 


| — Naujjaśniejszy Pau rozkazał ogłosić Naj- 
wyższe Swoje podziękowanie wojsku koząckiemu 
zu jego służbę niezmordowaną a pełaą poświę- 
cenia dla Monarchy i ojezyzny, zarówoo na te- 
atrae wojdy jak i wewnątrz państwa. r 

— Komendant twierdzy Kuszka w Tarke- 
stanie wysłał do Najjaśniejszego Pana naśfępu: 
jącej treści depeszę: Z powodu propagandy śród 
wojska przez urzędników cywilnych a skierowa- 
cej ku cbalenio władzy wyższej, ogłosiłem-twier- 
dzę w stanie oblężenia i kazałem aresztować 
osoby, szerzące propagandę. . 

— Rada delegatów robotajgzych w Poters: 
turgu mie róagówz:a ha wóżwanie pracowników 
kolei orłowsko-ryskiej do strejku powszechnego, 
gdyż strejk taki w chwili cbecnej aważany jest 
zą niekorzystny, należy bowiem przed takim 
krskiem stanowczym zjednoczyć i zorganizować 
siły bojowe. : 

— W Petersburgu aresztowano w nocy pro- 
sesa rady robotniczej, Chrustalewa, a we dhie 
lokal rady robotniczej i komitetu swobod 
prasowej otoczono wojskiem. Wewnątrz wtargnęła 
policya. 

—- Wszechrosyjski związek handlowo-prze- 
mysłowy -postanowił wysłać do hr. Wit'ego de- 
putacyę z prośbą o powszechne. moratoryum 
wekslowe. |, 

— Ogłoszono komunikat w sprawie wyda- 
rzeń sewastopolskich, którego szczegóły są już 
znane z gazet. Ze szczegółów wszakże w nim 
zawartych - należy zaznaczyć, że porucznika 
Sshmidta aresztowano i wysłano do twierdzy 
oczakowskiej. Powstańców uwięziono około 
3000- Robotnicy portowi w powstaniu zbroj- 
nem udziała nie wzięli. 

— 600 marynarzy załóg 14 ej i 18 ej, znaj- 
dujących się stale w Petersburgu otrzymało po- 
lecen'e opuszczenia koszar i udania się do Kron- 
sztadn. Me-rynarze. rozkazu nie usłachali i nie 
dali się przekonać namową ministra marynarki. 
Os:utecznie w nocy wojsko przemocą nsunęło ma- 
ryusrzy i wywiozło do Kronsztadu. 

— Zaburzenia agrarne zaczęły się w gu: 
berniach pskowskiej i petersburskiej, Admini- 
stracya oLizymała wiadomość, że do Pskowa 
zbliża się kilka oddziałów powstańczych, uzbro- 
jonych, po 3,000 ludzi w każdym. 

— W Szliselburgu aresztowano 18 żołnierzy, 
którzy usiłowali uwolnić więźniów politycznych, 
do których uie zastosowano amnestyi. 

— Zarząd jednego z banków, wedlug «Bu 
si», otrzymał od fhi swojej w Noworosyjsku 
następującej treści depeszę: Miasto jest w mocy 
żołnierzy powstańczych. Wedlug wiadomości 
z mnych źródeł, w zaburzeniach bierze udział 
cała załoga. lastytucye rządowe i publiczne eą 
zamknięte, bandel ustał, w mieście popłoch, 
mieszkańcy uciekają. 


B. Jóźwiak 
Ligenza 10 K., M. Widera 7 kop, A. Gładzik 


s. Nowogrodzka 
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— Związek związków wysiosował—jak do- 
nosi <Berliuer Tageblatt>—do br. Wittego ulti 
mattm z powodu pogłoski, jakoby pewna część 
żołoierzy, wależących do buntu -sewastopolskie- 
go, miała być rozstrzelana. Związek żwiązków 
oświadcza, że wywóła bezrobucie ogólne, jeżeli 
wyroki nie będą cofnięte. 

— Jak dalej donosi Br Tag.» «koło 
100,000 robetników petersburskich ma już po- 
siadać broń palną. Do dwóch mihonów rewoł- 
werów rozdano w ceałem państwie. 

— «Ruś» pisze, iż sirawa ordynacyi wy- 
borów do Dumy uie została dotychczas rozstrzy « 
gniętą, jakkolwiek zwłoka wyrządza ogromną 
szkodę ze względu na widoki zwołania samej 
Dumy. Rozstrzygnięcie tej sprawy nastąpi praw- 
dorpodobnie na radzie ministrów w Carskiem 
Siole. Paś 

— cRuś> powtarza znowu krążącą uporczy- 
wie w Petersburgu pogłoskę, że. minister spraw 
wewnętrznych, Darnowo, podał się do dymiByi. 
<Nowosti» natomiast nolują równerzędnie po- 
głoskę o dymisyi hr. Wittego. ` 

— Pisma petersburskie podają naslępn,ą4cy 
komunikat. urzędowy: 

„Oatatniemi czasy w niektórych dzienniksch 
zjawiło się ogłoszenie różnych „biur i związków”, 
wzywające składających oszczędności w kasach 
państwowych, aby pośpieszyli z wycofaniem wkłz- 
dów wobec grożącego państwu bankractwa Je- 
dnocześnie w dzienoikąch i ustnie prowadzi się 
agitacya w tym kiernaku. Agitatorzy korzystają 
w tym celu z zebrań publicznycb, a nawet webo- 
dzą do mieszkań prywatnych, usilnie rozgła8za - 
jąc niepokojące pogłoski o tem, jakoby kasy o- 
szczędniświ miały przerwać płacenie wkładów, 
a nawet, że będą zrabowane. 

Agitacya ta mie pozostała bez wpływu pa 
składających oszezędności i ujawniła się pod po- 
stacią wzmocnionego żądania zwrotu wkładów. 

Skutkiem powyższego rząd poczytuje sbie za 
obowiązek oatrzedz, że oszczędności, wyc fane 
z kas w obawie rzekomego niebezpieczeństwa, na- 
rażone cą na rzeczywiste niebezpieczeństwo, gdy 
przechowywane tędą-w domu i w rękach pry- 
watnych, Jednosześnie r4ąd uważa sobie za oho- 
wiązek zaręczyć jakuajenergiczpiej, że stan fiuan> 
sowy Rosyt jest o tyle mocny, Że składającym 
oszczędności w kasach rządowych nie grozi żad- 
ne niebezpieczeństw o, oraz, że wkłady, wydawane 
dotychczas bez przeszkód, będą į nadal bez prze- 
szkód wydawane. , 

Dla natgct miastowego zaś zadosyćuczynienia 
zwiększonym obecnie żądaniom, przedsięwzięto 
środki, w celu powiększenia liczby urzędników 
w kasach, tudzież godzin pracy. 

Co się wreszcie tyczy tego, jakoby składa: 
jący oszczędności mogli ponieść straty skutkiem 
rozgrabienia kas, to obawy te są zupełnie nie-- 
uzasadnione już z tego powodu, że w kasach 
znajdują się tylko sumy konieczue dla obrotu 
dziennego; gdyby więc nawet doszło do mało 
prawdopodobnego rozgrabienia jakiej kasy, to wy- 
padek taki nie mógłby mieć wpływu najmniej- 
szego na wypłacałność kas państwowy ch.* 


— «Nowosti> donoszą: W Hamburga otrzy- 
mano przez Londyn bardzo niepokojące wieśsi 
z Władywostoke. Padobno kolej Syberyjską 
zburzyły wojska zbuntowane. Na rosyjskich o- 
krętach wojennych we Władywostoku wybuchają 
pożary. Władywostok płonie wraz ze wszyst- 
kiemi fortami. 

— Do <Swobodnago Słowa> donoszą z War- 
szawy, że w tych dmach wybuchnął buat w 
twierdzy-Osow'ec. Szczegóły powstania trzy- 
mane są w tajemnicy, Na Pradze zbuntował 
się 46 pułk piechoty. Żołnierze, prócz pole- 
pszenpia żywności i podwyższenia żołdv, żądają, 
aby nie wysyłino ich przeciwko ludowi w celu 
tłamienia zaburzeń. 

— W. «Now. Wrem.» czytamy: Ogłoszona 
w <Now. Żyzni» i <Synie Otiecz.» uchwała rady 
deputatów robotniczych, zalecająta ludncści pra- 
cującej odbierać oszeządności z państwowych 
kas oszczędnościowych, wobec grożącego jakoby 
finansowego krachu Rosyi, znalazła grunt poda- 
tny nietylko śród ladu ciemnego, ale także 
śród inteligencyi. W dniu 8 m b. m. z kas pe- 
tersburskich odebrano 1 360,000 rubli; w ciagu 
dwóch tygodni wycofano ogółem przeszło 15 m.- 
lionów rabli. 


a A | AO | KĘ 
Z E E = _ 


OFIARY. 


Na stypendyum imienia ś. p. Aleksandra Kopczew- 
skiego, tragicznie zmawlego. 


Urzędnicg i wożni Łódzkiego Towarz. pożyczkowa - 
oszczęduościowego, Przejazd nr. 8, rb 14, Za pośrednic- 
twem tegoż Towarzystwa złożyli następujący: A. Ginter 
20) kop., B. Hobo 50 k, M. 'Urębacz 2) Kk., E. Sliwarski 
20 kp F. K 50Kk., Ch, Friedman 20 k., F. Łmpinski £0 k., 
St. Kostowski 50 k. Szymon Cale 5 k., (z0ryn 15 kop., 
K. Keigel 30 k, Cyryl Ławiaski 15 k, Leon Jaworski 
1 rb, W. Wąsewięz 9 k., OD. T.45 k, Berek Kwał 15k., 
Pierzchalka 16 k., N. N. 90 k. K Bernardt 20 k. L. R. 
20 kop. E. Heine'żn k, Jonchim Ruzel 20 k. Czseław 
Wail 50 k., Wilhelm Weil 50 k, T. A. Pruszybski 50 ka 
Sobolewski 20 k., . M. Szuliz 20 k., B. Tobias £0 k, R. 
Lipiński 50 k, T Sławiński 60 k., Folman 50 k, Mania 
Metlis.20 k, K. Gutowski 20 k, A. K. 30 k, Grac 20K, 
Emil Szulc 30 kop, Władpslawa Cegłowska 50 k, M. 
Engelhardi 1 rb, G Eug*lbardt 1 rb., b. i. 15 k., Advlf 
Szneider 1 vb, Janusz Wereszczyńiiki 1 rb., Jan Wi- 
satewski 26 k, Jan Cznrnecki 50 k, Jan Szweizer 20 k., 
Ludwik Twardowski 25 k., Dolewski 25 k., Jau Bent- 
kawski 35 kop, Aleksunder Pieńkowski 1 rb, Witold 
Magauski 1.rb., Stanisław Burgo 1 rb., Józef Głębowski 
1 rb., Józef Tormiiczyk 50 k, Antoni Janowski 6) kop., 
Leopold Jutner 50 k. X. X. 5) k, Mnrganna Podlaska 
50 kop, Mordka Oberman £0 k, X. X, 20 kop, Icek 
Baum 20 K, Dawid Goldfinger 20 k, Józefa Krene £0 Kn 
Małgorzata - Kohn 20 K.. bassz Krawczyński 20 kop. 
Spielman 40 kop. F. Któlikowski 50 k. Miebał Olszór 
50 kop., Wacław Swidwiński 30 k. X X. AO ko Broni- 
sław Reliszka 25 k. Roman Swupczewski 50 k, EF ema 
Rodzaj 50 k., „Józef Halpern 25 k-, Stylta Pórec 50 k. 
Jacobson 25 k.. G. Bendorf 50 k, Ludwik Klaus 50 k., 
Samuel Kapłanski 50 k, A. Rothstein 50 k. 


Skrzynka do listów. 


Szanowny Panie Redaktorze! 


Uprzejmia proszę Sz. Pana o zamieszczenie w piš- 
mie swojem następnjącego. sprostowania. ` 

W Kronice „Rozwoju“ nr. 274 pomieszczono wisdo- 
mość, jakobym ja, jako dyrektar telefonów, oraz panna 
Il. Rościszewska, jako zarządzająca stacyą, „zażądalłt od 
wszystkich telefonistek podpisania nadesłanego z biura 
Oktęgu komunikaty,“ grożąc przytem utratą posady wra- 
zie odmowy. 

W rzeczywistości kwestya ta przedstawia się lak: 
Zarząd telefonów miejskich, jako instytucya rządowa, 
narówni ze wszystkiemi biurami poczti telegrafów, etrzy- 
mał cyrkularz, który w streszczenia swojem- głosi, że 
urzędnicy, na posadach rządowych będący, nie mają pra- 
wa/łączyć się w kółka i.związki przez władza nia za- 
twierdzone i że o polepszen bytu materyalnego urzę- 
dników, należących do zarządu poczt i telegrafów, wnis- 
siono już podanie do władz wyższych. Cyrkularz ten tej 
tylko, treści polecono zarządzejącym blurami dać do 
przeczytania wszystkim urzędnikom i do podpisania, że 
takowy czytali. s. 

W błędnem wię: świeila przedstawionym Już „88% 
sum cyrkularz, gdyż mani o żadnych strajkach, ani taż © 
zadowoleniu lub niezadowoleniu zo swego materyalnego 
położenia niema tam mowy: lecz nie to mam na celu ni- 
niejszem sprostować, tylko przedstawieniemego i zarzą- 
dzającej stacyą działanin w tym razie, którzy jakoby 
zmuszali pod groźbą utraty posxdy do podpisywania ja- 
kichś cyrkularzy. 

Z poważaniem 
F. Marchwińnski 
Dyrektor telefonów, 
Łódź, 12 grudnia, 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Stacyi centralnej K. E. Ł. 
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Z ostatniej chwili. 


Pracownicy tutejszych kolei otrzymali we- 
zwanie, aby zaprotestowali przeciw gwałtom, 
dokonanym na telegrafistach, którzy odmówili 
na kolejach przyjęcia depesz cyfrowanych urzę- 
dowych i prywatnych, i mają być poddabł 
pod sąd. Jednocześnie wysłali telegrafiści kole- 
jowi depeszę do hr. Wittego, w której protestu" 
ją przeciwko aresztowi Otrustalewa, prezesa 
związku robotniczego. 

Wogóle sytuacya jest bardzo naprężcna 
i z chwilą każdą zaosirza się. R, 

Zdaje się, że strejk kolejowy rozpoczn e się 
wkrótce. : 


1 


R 275 


Telegramy „Rozwojw”. 
(Przez Torań 1 Skalmierzyce). 


Londyn. „Daily Mait” donosi pod data 11 


b. m., eo następuje: Wszyscy ministrowie, nie 


wyłączając hr. Wittego i Durnowo, przedstawi- 
li Najjaśniejszemu Panu podania o dymisya. 
Najjaśniejszy Pan dymisyi nie przyjał. 
Londyn. Do «Daiły Telegraph» donoszą z To- 
kio: W armii rosyjskiej mandżurskiej wybuchły 
straszue zaburzenia. Powstańcy plądrują Charbin 
łącznie z chunhuzami. Spalono składy wojskcwa 
i dworzec. Między wojskami regolurnemi a po- 
wstańcami Co zło do krwawej walki. Męsa ofiar. 
Łondyn. Do «Daily Telegraph» donoszą, że 
rozruchy i wrzenie wojsk objęło całą wschodnią 
Syberyę. .Dzieją się straszne rzeczy. Znaczna 
część Irkucka spalona. We Władywostoku pono- 
wily się rozruchy, Torpedowce zatopiły rosyjski 
krążownik, stojący w porwie. 
Petersburg Hr. Wiite mial oświadczyć, że 
uważa za jedyną możliwość uspokojenia pań- 
wa zwołanie natychmiastowe Dumy państwo- 
wej, z jaknajszerszemi atrybncyami. Partya re- 
akeyjna przeciwdziała Witilemu wszelkiemi środ- 
kami. Wogóle w Petersburgu sytuacya uważa: 
uą jest za nadzwyczaj poważną i naprężoną. 
Petersburg. Ro: ruchy agrarne rozszerzają się 
najwięcej w gubeniach środkowych. Ludncś$ 
wiejska; podburzaaa przez agifətorów, pali unis- 


ROZWÓJ — Wtorek, dnia 12 grudnia 1905 r. 


tylko dwory, ale i napada na dworce kolejowe. 
Największe rozruchy zaszły koło linii kolejowej 
moskiewsko-kurskiej. 

Moskwa. Doszło tu do ponownych bardzo 


poważnych roztuchów ulicznych, skutkiem zB 


sztowania delegatów. Odbywają się walki ulicz 
ne. 


gabinet angielski zawiera najwięx«szą ilość człon- 
ków ze strounictwa imperyalistów. Najlepszym 
dowodem jest to. że w skład gabinetu weszli: 
Grey, Haldane, Fowler, Ascquit i lord Crewe. 


Konstantynopol. W dmu 10 grudnia odby- 
ła się rada ministrów, trwająca do późaej nocy. 
Odpowiedź posłom ma być wręczona dnia 12 
b. m. Korespondent «Berliner Tageblattn>. za- 
pewnia, że Porta postanowiła nledz żądania mo- 
carstw w całości. j 

Wiedeń. Wczoraj cesarz Franciszek Józef na 
spacyżlaej audyencyi przyjął niemieckiego atta:l 6 
marynarki barora Rampolda. Jak donoszą pisma 
berlińskie, była omawiana sprawa wysłania jed- 
nego okrętu wojennego adstryackiego na wody 
północne. 

Rzym. Na konsystorzu papieskim odbytem 
w dnin 11 b. m ranu, Papież założył enelg civy 
protest przeciwko polityce Francy1 oddzielema 
kościoła cd państwa. Wyraziwszy najwyższy żal, 
że najstarsza córka kościoła odpadła od niego, 
Papież zagroził, że nżyje wszelkich środków, któ-_ 
re odbiją się na akeyi międzynarodowej przeciw 
Francyi. 


Królewiec. (Ogłoszenie urzędowe rządu pra 


Cyrk fij 


ywany 


będą s 


Imperial 
m aaoun zniżką 0ddy 


Je! HrZENDEKĄ 


23 Piotrkowska 23. 


złożone z 3-ch części, 
Pierwszy raz w przejeździe 


. ście komiczne wypełni p 


Zapowiedź: W tych d 
seusacyjny, cud XX wieku, 


dzienne i wieczorne. 


„LOMBA 


Filia I ulica Zachodnia 
Filis H ul. Piotrkowska 
Zawiadamia, że w miejsco 


grudnia) 10 stycznia 1905/ 
następnych odbywać się bę 
cya na Sprzedaż Zastawów 


p zn i mm mazi I ZZA gra 


—————nA 


Na skutek postanowienia Zgromadzenia Kupców miasta: Łodzi, za- ; 
odnośnie reorganizacyj 


padłego dnia 28 listopada b. r. 


1-klasowej Szol Handlowej Łódzkiej. 


i wprowadzerta w tejże szkole od stycznią p. r. 


I 
| 
| 
f dzie ogłoszony w gazecie p 
i 
* | 
t 


1 


Dażo pożarów. BY, 
Londyn. Prasa uważa, że nowo sformowany | 


| Na zakończenie pantomina komiczna. 


tacyjnej, przy ul. Zachodniej 31, w d. (28 


AND, we właściwym czasie nieprolongo- 
wanych; podczas trwania licytacyi pro-s! 
Jongata zastawów, na sprzedaż wystawio- ! 
Az nie będzie uwzględniana. 
zastawów, podlegających sprzedaży, bę- 
Rozwój“. 


ŚREDNIA Ne 30 


o-z mieszkaniem 


7 


=» 


= 


skiego) Komunikacya osobowa z Rosyą przez 
Grajewo została przywrócona. , 
Bydgoszcz. Koleje niemieckie ogłosiły, że 
 pograniczne stacye przepełnione są towarami; 
wobec czego nie są .przyjmowace ładunki na 
kolej warszawsko wiedeńską aż do odwołaaia 


MLEKO © 


ra ih sporządzane według przepisu W:go D-ra 
erkowskiego, dla niemowląt w trzech numerach w bu- 
teleczkach porejowych: i 7 

M 1 zalecana dla dzieci w wieku do 3-¢bh m. 

M 2 „w E 2) » y 6 n 

NM 3 y p w Y LJ "„ A 
nierozcienczane “nr. 0 dla dzieci starszych i osób doro- 
słych, oraz mleko surewe oczyszczane we flakonach H- 
trowej miary. r 

Dostarcza do domów: na zamówienie dwa razy 
dziennie, 


Parowa Mleczarnia Ziemiańska 
Dzielna 30. Telefon 304. 
Filie: uly PIOTRKOWSKA: 32 i 84. 


Od Administracyi „Rozwoju”. 


Prosimy uprzejmie szanownych naszych 
prenumeratorów, aby, jeśli nie otrzymają 
numeru, za każdym razem reklamowali to 

| administracyi pisma. 


etto Franconi Fruzzi. 


wielkie efentowne przedstawienie, 


| Dziś wa wtorek, d. 12-g0 gruduia 1905 r. dane będzie 
z udziałem całej trupy p. t. „Wieczór śmiechu i zabawy”, 


do Birling wystąpi głośna orkiestra damska pod ùy- 


rekcyą znanego kapelmistrza p. Liigo. Da tylko jeden koneert parodyę.. Pierivszy 
raz trzy narody na koniu, scenę komiczną wykona p. Siti. 


Człowiek olbrzym, wyj 


. Bano. Pepitę na konin, wykona p-za Dora. Występ 


kłownów muzykalnych pp. Bib i Bob z działem dyrektora cyrku G- F. Trazzi, oraz 
wszystkich klownów, woltyzerów i woltyżerek, akrobatów, gimnastyków i żongłerów. 


niach benefis dyrektora cyrki. Pokszany będzie numar - 
„Piwiernia*, wysonany wyłącznie przez konie tresbwane. | 


Znpowiedź: W niedzielę 17 grudnia dwa wielkia przedstawienia swiąłoczne: 
Początek dziennego o godz. 3, wieczornego 0 


ją. MIECZ. „1639 


OBOMA | ; , [utro męskie oposy używane w dobrym 
| wyprzedane. | Warszawskie Akcyjna Towarzystwo dz foriegini A sprzedania Wi: 
| | | POŻYCZKOWE domość uliea Składowa nr: 13 RÓJ 3 
l 4 100—3— 


RD“ 


N 31, 
X 69. 
wej sali licy- 


nteligestna wychowawczyni (katoliczka) 
'poszukaje posady od Nowego Rukh, 
świadectwa doskonałe. Oferty przyjmuja 
Administrącya „Rozwoju“ pod MA. U, 
łodzieniee lat 19. z, $iedniem wy- 
kształceniem, biegły w rachunkach, . 
poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, Upra- 
sza o uprzejme składanie ofert w Adm. 
„Rozwoju“ pod „Młodzteniee*. 2441-2-1 


| 

t 

| Nod CR ZE R w 
ł > 


6 roku i dni 
dzie licyta= : 
(z obydwóch / 


potrzebna prasowaczka. Staro-Zarzew= 
ska X. 40, pralnia. 2103—3--4 


Wykaz ' ora” - OR x 

oszukuje sią ładnego, dużego „pokoju. 

z. umeblowanie przy rodzinie. Oferty 

składać w Administracyi „Rozweja* pod 
z 21 


„Pokój“: = gji 


1641—3-3 , 
08- 2—3 


przzełąkała się szara koza, Wiadomość 

Ogrodowa 17, w fabryta u portyera. 

i : 2112- 3-1 
otrzebna zdolna panienka do szycia . 
bluzek. Piotrkowska 207 w sklepie, 

E TEET LE AEN 1 LPA 

S S Specyalna pracownia dziecinnych 
"o. ubiorów przyjmuja do roboty: 


1643—3—1 


języka wykładowego polskiego, 


uprasza się rodziców i opiekunów wychowańców tejże szkoły, ażeby, je- 
żeli mają zamiar swych synów lub pupiłów do zreorganizowanej szkoły 
mie posyłać, zechcieli w czasie jaknajprędszym, a w każdym razie 
mie później, jak 24 grudnia b. r. © tem Dyrekcję Szkoły za- 
wiadowić i złożone w Szkole dowody odebrać. Ci uczniowie. których ro- 
dzice Inb opiekunowie zawiadomienia podobnego nie przyślą, uważani bę- 
dą ża mających zamiar do zteorganizowanej Szkoly nadal nezęszczac. 

Ci zas z rodziców i opiekunów, którzy zamierzają swych synów 
t wyehowańeów, poza naszą szkołą będących, powierzyć zreorganizówa- 
nej Szkole, zechca Sekretaryacie Szkoły złożyć przed 24 grudnia- b. r. 
podania ze zwykle wymaganemi dowodami. 

Rozpatrywania przędstawionych świadectw 
wstępujących rozpoczną się 28 grudnia n. st. b. r 
nym będzie od ilości kandydatów. 

Dla określenia ilości klas, jakie mają być otwarte, jest pożądanem, 
ażeby podania w jaknajprędszym czasie były przedstawione. 


Rada Opiekuńcza 
7-klasowej Łódzkiej Szkoly Handlowej, 


i egzamina dla nowo- 
Czas trwania zależ 


1640—3 1 


| 
| 
| Zaraz do wynajęcia. 


sukienki, ubranka i płaszczyki. Widzew 
Ip. 1793wc521 


1 

| 

| 

1 

| 

I 

| ska 11! m. 12 H | 

- suczka, czarna, mała. Kto 


Przyjmuję dadrabiania pończoch. 
Mikotajewska 59 m. 56, 2 piętro, 


wskaże lub odprowadzi, otrzyma na-. 
grodę. Zachodnia 34 u gosdodarza, 


C 
Drobne ogłoszenia, 


A A Osoba pószukuje przepisywania 
Mi jęzęku polskim i rosyjskim. 
Oferty w Administracyl „Rozwoju$” pod 


1111-d 


Zsginał phszport-na imię Anny Wachu]- 
skiej, wydany z gminy Bielawy gub, 
warszawskiej pow. łowiekiego, 2110 3-1 


aginęła dziewczynka półczwarta roku, 


na imię Anieleia, włoski jasno blond. 


„Przepisywanie y I2—d._ | Ktoby wiedział 6 niej, zechce zawiado- 

A Żakiet syberynowy na „wacie na,oso= | mić rodziców ma Wólczańskiej W 33 
*hę szezupłą, do sprzedania. „Dzjelna 1. 86M 

11 m. 7, od g. 4—6. -_2103—3—3 


bi- WSKA- 

3 2116—3—1 
aginął paszport na imig Bolesław 

Krzanowsktego, wydany z gm. Mokisko. 
2116-1 


ba i ugi N 
od g. 4—( 7 3— powodu choroby do sprzedaiA aol d 
D° sprzedania z powodu choroby sklep £ A 0 stróż A 
koloniałno-dystrybucyjny. Qiemna nr. | ża 
25, sklep. 20:9—3—3 
De sprzedania sklep kKolonialno-dystry- 
bucyjny. Długa nr. 46.  2091—3—3 


fryzyerski. Karola nr. 10 


Kanoyonowane tiur ż 
| uniin „Wagner Dr Shean aan 
e 


BaS ROZWÓJ. — Wtorek. dnia 12 grudnia 190i r. N 175 
Towarzystwo Wzajemnego Kredytu Przemysłowców Łódzkich 
l Stan rachunków na dzień 30 listopada 1905 r. 
Stan czynny. Stan bierny- 
Gotowizna w kasie ; 85,336 41 10% udziały członków . Ą 4 1,212,700 — 
Rachunek warunk. w Banku Państwa. ` 38,909 79 Kapitałly na lokacyi 
Specyalne r-ki bież. pod zast. papier. publ. 195,592 61 a) od ezłonków . 3 947,820 85 
Skup weksli conajmniej z 2 podpisami b) od osób postronnych 3,338,678 72 4,286,499 57 
a) weksle na Łódź ' 3,262,405 28 Kapitał zapasowy EE 380.191:61 
b) weksle na inne miejscowości 725,066 75 Korespondenci: ` 
© weksle redysk. w B-kn Państwa 163.599 62 Sumy do rozporz. koresp. „Nostro* œ. 11973 73 
d) weksle redysk. w B-kach pryw. | _— _ — 4,151,071 65 Sumy do rozporz. koresp. „Loro“ . 215,600 94 227.574 61 
Weksle do inkasa . ; 3 24,901 84 Różni kredytorzy d FAR EFE 
Pożyczki pod zastaw papierów publ. Redyskonto w Banku Państwa . 163,5 '99 62 


Korespondenci „Nostro“ 
a) sumy do rozporządz. T-wa 
b) weksle u korespondentów . 
Korespondenci „Loro“ 


Redyskonto w Bankach prywatnych 
Procenty 

Kasa przezorności urzędników T-wa 
Sumy przechodnie A 


644,450 51 
272,252 05 


sumy do rozporządz. T-wa 214,937 83 1,131,640 39 Niepodniesiona dywidenda 
Papiery publiczne Towarzystwa 530,629 98 0,216% podatek od spee. r-ków bież: 
Papiery publiczne WNE 2a OE 176,705 46 Procenty na 1906 r. 
Nieruchomości 61,720 — 
Ruchomośoi 7,840 09 


Weksle protestowane 
Sumy przechodnie 
Koszta handlowe 


36,682 34 
141,027 02 
52,401 56 


Suma 6,633,959 14 


— 163599 63 
336,634 29 
44,702 47 
38,461 54 

251 05 

74 02 

27,410 13 


EA 
Suma 6.633.959 14 


Choroby weneryczne, 
moczoplciowe i skórne 


Dla panów od 8—11 t i od 6—8, dla 


w Łodzi, ulica Piotrkowska 121. dam od g. 5—6. c24 


Ma Wat: do A A A nauczycieli, aka.) fre- 
blówki, i bony różnej narodowości. Dział rekomendacyjny poleoa! 


ai 


Dr. L. Pr7DNISKI 


buchalterów, kasyerów, kasyerki, ekspedyentów, magazynierów, 
% agronomów, osoby do towarzystwa, gospodynie, krojczynie i wszel- 
kiego rodzaju służbę domową, 
rekomenduje. 


RR 


świadectwami 
685—r—30 


tylko z dobremi 


czne i moczopłciowe. 
Przyjmuje od godz. 8—12 r. i od 6—8 w. 
panie od 5—6 popok, 1420-r -30 


Ulica Południowa M 2. 


Ir. A. Grosglik 


Choroby skórne, weneryczne 


i moczopłciowe. 
0a 87/4—11'/4 r, 6—8 wiecz., 
popołudniu. 
W niedziele i święta 9 r. do 1 pop. 
Cegieiniama 28. 1508-d-175 


Piotrkowska Je 106 m. 5 


| Dr. J. Grabowski 


Choroby uszu, nosa i dróg oddechowych. 
Przyjmuje codziennie od 4—64 wiecz. 
491—1r-43 


Dr. E. Someni 


choroby Skórne, dróg mo- 
czowych i weneryczne, 
CEGIELNIANA 14 
od 11—1 i 4—8. 


TyndszoWsła 
[-kiasowa szkoła handlowa, 


z językiem wykładowym polskim, 


przyjmuje zapis uczniów, do piątej klasy włącznie, codziennie w gmachu 
szkolmym od 10-ej godziny rano do 2-ej po południu. Lekcye rozpoczęły 
się dnia. l-go grudnia r. b 1570—2— 2 


panie 5—6 


nnn EZ Z OZZIE 1 OO e 


Ubranie dziecinne z trwałego mate- 
ryału i najnowszego fasonu rubli 38.25 
Ubranie uczniowskie w dobrym gatunku 
rb. 7.30. Szynel uczniowski z ciężkiego 
kastora i na wacie rb. ł6.50. Paltocik 
dziecinny na wacie z futrzanym kołnie- 
rzem rb. 7.50, wszystko z czystej wełny u 


|246—1-109 
PIEMIŁE) SCWECHLA, Ipjotrkowska 98 = 


Praktyczna GWIAZDKA. 


Kanarki z gór Harcu; 
pięknie śpiewające w dzien 
i przy świetle są do sprze- 
danie: Hotel Rzymski, ulica 
Mikołajewska naprzeciwko 
gimnazyum. Z uszanowaniem H. Brejten- 
stejn z Hi z Harci 1637—3—2 


Tani opał 


stare kostki sprzedają się na 
wozy. Dzielna 56. - 1622—3-3 


Świetna okazya! 


Z powodu zwinięcia interesu 


ZUPEŁNA WYPRZEDAŻ 


niżej ceny kosztu 
w sklepie bławatnym I. BRONIKOWSKIE J dawniej 


DF“ T. KOSSOBUDZKAĆ ulica Piotrkowska 84. BĘ 


Tylko do Nowego Roku! 


1556—8—5 


W tłoczni „Rozwoju“, Przejazd M 8. 


| 
| 
| 
| 


W niedziele i święta E 9—12 i od | 3—6. , 


wynagrodzeniem. 


Choroby skórne, wenery- 


Profesor Jan Pillarz 


ndziela 


lilogi gry dkrzyytdwaj, 


Średnia 21 m. 13. 1621—3-2 


3 ruble nagrody. 

Zginęła książeczka obrachankowa od 
mięsa w czarnej płóciennej okładce us 
wicy św. Luizy lub Łąkowej Łaskawy 
znalazca raczy odnieść ją na ul. św. Lui- 
zy do'Składu wędlin X 53 za powyższe 
1627—3—5 


W karczmie Przygoń 
potrzebny jest S A ; N KA RZ 


od Nowego Roku, 


Wiadomość na miejscu. 1629-6-2 


Osoba pojedyńcza, 


zajmująca wspaniałe mieszkanie: gaz, e- 
lektryczność, wszelkie wygody, proponu- 
je osobie pojedyńczej, poważnemu męż- 
czyźnie do wynajęcia jeden lub dwa po - 


koje. Pańska % 77, róg Andrzeja, stróż 
wskaże. 1617—3—3 
Nowo:otworzony 


Gabinet Dentystyczny 


Zofii Sławińskiej, 


dest do odstąpienia folwark w dzierżawę, 
ziemi ornej dwia włóki z inwentarzem 
żywym i martwym i letuiemi mieszkania - 
mi; dwie mile od Warszawy. Wiadomość 


ulica Nowo-Cegielniana nr. 14, stróż 
wskaże w gołzinech od 2ej do B-ej 
wieczorem, 1625—3— 


Ryby rozpłodowe 
pzy |ę=1 


Ryby zarybkowe. 


1) PSTRĄGI: 
pstrągi tęczowe 
pstrągi strumieniowe, 
łosoś strumieniowy; 
2/ Okunio-pstrąe; 
3) Złota Orfa (Idus helanotus); 
4) Karpie, odmiany szybko rosnąca 
sprzedaja Dominium „Porszewice* 
ADRES: Bruno Gehlig — Łódź: 


Cenniki franco. 1005-52-17 


NAUCZYCIELKA 


z patentem gimnazyalnym poszukuje lek- 
eyi i przyspnsabia do wszystkich s. 
seowych zakładów naukowych, ul. 

nia nr. 25 m. 1. 1092- 4-30 


ZOSI 1 C=" | 
Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


